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Humor i Satyra! 


Bilety do nabycia w oukierni W-go Gostomskiego 
od godz. 11—2 1 od 5—8 wiecz. 


Tylko 


Reprezentacja miernoty. 


Rząd nie ogłasza uchwalo-|dzieła (chodziło przecież o pier- 
nej przez sejm konstytucji. Otojwszy sejm odrodzonej niepod- 
jedna ze skarg, które słyszy się |ległej Rzeczypospolitej polskiej), 
codzień w stolicy Rzeczypospo-|obecny Naczelnik musiał ucieć 
litej polskiej w Warszawie, nie-|się do pomocy wojskowych, 


R 


zmienie łasej na wyszukiwanieja nie prawników. 


I chociaż 


przy „pół-czatnej panaceów* na|obecny marszałek, a ówczesny 


wszystkie bolączki kraju. 


komendat, sam uważa ten swój 


Skarga, przytoczona na wstę-|akt za grzech wobec prawa, to 
pie, jest w ostatnich czasach|jednak ten właśnie grzech jest 
o tyle popularną, że nawet jej|fundamentem legaliego ustroju 
plastrem usiłowano zakleić krwa- |nowej Polski. ` 


wą ranę górnośląską. 

Dla uśmierzenia tych bólów 
czysto warszawskich, te same 
.„ sfery, które skargę tę puściły 
w obieg, wydały komunikat, wy- 
jaśniający, że'konstytucji ogło- 
sié nie można, ponieważ niema 
w niej przepisów przejściowych, 
zupełnie nieodzownych w sze- 
regu wypadków prawnych, stwa- 
rzanych przez jej wprowadze- 
nie. O jednym z tych wypad- 
ków była zresztą mowa w ar- 
tykule „Głosu Polskiego“ p. t. 
„Ohydne intrygi“, .a mianowi- 
cie, o sprawie pełnienia funkcji 
uwierzchnictwa państwa. 

Istotnie konstytucja pominęła 
rozmaite stadja przejściowe i 
wbrew zasadzie, że „prawo zgo- 
dnie z przyrodą nie znosi próż- 
ni*, pozostawiła miejsce na do- 
mysły i najbardziej dowolne ko- 
mentarze. 

Trzeba jednak sobie uświa- 
domić, że ci sami, którzy wy- 
dali owe umotywowane odło- 
żenie promulgacji ustawy kor- 
stytucyjnej, ustawę tę układali. 
Wyjaśnienie to bowiem, o któ: 
rem inowa, pochodziło z kan- 
celarji marszałka sejmu. Ta zaś 
kancelarja, lepiej niż każda inna, 
wiedziała, że ogłoszenie kon- 
stytucji pociąga za sobą wy- 
znaczenie wyborów, to zaś jest 
niemożliwe, ponieważ niema or- 
dynacji wyborczej. Brak 


Niech pamiętają o tem ci, 
którzy, udając stróżów legal- 
ności teraz, kiedy są wszelkie 
warunki dla normalnego rozwo- 
ju prawa państwowego, starają 
się uniknąć z niem wszelkiego 
kontaktu. Ci sami ludzie nie 
wiedzą, a raczej wiedzieć nie 
chcą,, że w najmniej sprzyjają- 
cych temu warunkach obecny 
Naczelnik, wróg praw państw 
zaborczych, -ale twórca prawa 
Polski wyzwolonej, dbał o to 
wbrew swym przyzwyczajeniom, 
aby się Rzeczpospolita na co- 
kole prawa państwowego bu- 
dowała. Teraz właśnie czas im 
o tem przypomnieć. Oni to bo- 
wiem, urządzając niezliczone ob- 
chody z okazji konstytucji 17-go 
marca, czynią wszystko możli- 
we, aby konstytucja ta na pa- 
pierze została. Gdyby bowiem 
te prawa zasadnicze weszły w 
życie, natychmiast zgromadze- 
nie, w którem w dużym sto- 
pniu rządzili ks. Lutosławski i 
arcybiskup Teodorowicz prze- 
stałoby istnieć. 

Czas najwyższy tę przykrą 
prawdę powiedzieć i wobec te- 
go stwierdzić, że wydane przez 
protektora tych właśnie grup 
marszałka wyjaśnienie w spra- 
wie niedrukowania konstytucji, 
jest nie tyle nieprawdziwe, co 
obłudne. Oczywiście, przepisy 


tej|jprzejściowe nie są gotowe, ale 


ostatniej nie jest wypadkowym,|gdyby ci, którzy chcą się uwa- 
a zupełnie świadomym. Zależy|żać za znakomitych sukceso- 
na tem stronnictwom i grupom,|rów sejmu czteroletniego na- 
które na obecnym sejmie ka-|prawdę tego chcieli, przepisy 
dłubowym opierają swoje spe-|te byłyby gotowe. Wówczas 
kulacje polityczne. jednak przestaliby istnieć oni 
Właśnie niedawno Naczelnik|sami. A z tem pogodzić się 
państwa, Józef Piłsudski, w swo-|nie mogą i nie chcą. 
jej znakomitej mowie z powo-| Zdarzało się w historji, że 
du otrzymania tytulu doktorajkonstytuanty nabierały ` charak- 
praw w ufiwersytecie krakow=jteru nieustających ciał prawo- 
skim mówił o tem, jak s dawczych, miały one jednak po 
względem prawniczym losy Pol-|termu dane, wypływające ze 
ski zależały od wypracowania | zdolności wybitnych jednostek, 
ordynacji wyborczej. Dla do-|które do nich należały. Dość 
kopania tego  wiekopomnego|przypomnieć sobie Assemblće 
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Piotrkowska 106, 


(l. Raduński) i 


sprawie? 
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Constittante z 1789 roku we|Rzeczypospolitej polskiej, który 
Francji i Drugi Parlament w|wskutek zacofania politycznego 
Anglji Jednak te nawet ciała|kraju, wynikłego z niewoli, jest 
wobec faktów wypadków ustę-|w ogromnym stopniu reprezen- 
powały. tacją miernoty. Czas więc, aby 
W żadnym jednak razie niejta reprezentacja odczuła swą 
może sobie rościć pretensji do własną miarę i poszła na wiecz- 
długowieczności pierwszy sejm|ne wakacje. SŁ GR 


Sprawa 6. Sląska w Sejmie. 


Mowa prez. Witosa. — Słuszne stanowisko rządu pol- 
skiego. — Marszałek Sejmu o pomocy dla głodnych 
ślązaków. l 


Na wozorsjszým posiedzeniu 
sejmu prezydent min, Witos wy- 
głosił następującą mowę w sprawie 
Górnego Śląska: 

Wysoki Sejmiel  Ćały naród 
polski jest głęboko „wstrząśnięty 
sprawą G. Sląska, która weszła 
obecnie w staijum rozstrzygnię- 
cia, Obawa narodu polskiego ply- 
mie stąd, iż zachodzi niebazpie- 
ezóństwo naruszenia traktatu wer- 
salskiego, tego najważniejszego 
fundamentu, na którym się opiera 
saly obecny system międzynaro- 
dowy nie tylko Europy, ale i ca- 
tego Świata. Wychodząc z tego 
założenia i z wielkich haseł, ja- 
kiumi się kierowali twórcy trakta- 
tu wersalskiego, G. Śląsk powi- 
nien był przypaść Polsce bez ple- 
biscytu. Według bowiem każdej 
statystyki % nawet "iewątpliwie 
Stronniczej urzędowej statystyki 
niemieckiej Śląsk Górny jest za- 
mieszkały przez znaczną większość 
połską. A już przygniatającą 
większość polską posiada 
okręg przemysłowy. Kierując 
się tą statystyką i oczywiście fak- 
tami komisja, która zajmowałąsię 
sprawami Polski na konferencji 
pokojowej powzięła z początku n- 
chwałę, aby Sląsk Górny odrazu 
ben żadnych  żastrzeżeń oddać 
Polsce. Niestety, konferencja po- 
kojowa nie uwzględniła tego spra- 
wiedliwezo postanowienią komisji 
w traktacie wersalskim ustalono, 
aby losy G. Sląska zostały roz- 
trzygnięte drogą plebiscytu. Na- 
ród pólski mimo poczucią 
wielkiej krzywdy, jaka mu się 
stała, przyjął to postanowienie 
traktatu i zgodził się na plebiscyt, 
jakkolwiek warunki i przepisy 
plebiscytu są ogólnie znane, trze- 
ba je jeszcze przytoczyć należy 
je powtarzać i przypominać aby, 
nasze żądania słaszne i sprawie- 
dliwe wynikające wprost z samej 
litery i ducha traktatu zarysowały 
się tem jaśniejszem świetłem. Co 
mówi traktat wersalski w tej 
Otóż act. 88 traktatu 
wersalskiego brzmi dosłownie: 

„W części G. Sląska, położonej 
w grauicąch poniżej opisanych, 
mieszkańcy zostaną powołani do 
wypowiedzenia się przez głoso- 
wanie czy życzą Sobie przyłącze 
nia dö Niemiec, czy do Polski. 
Aneks zaś do art. 88 par, 4 po~ 
wiada dosłownie. Wynik głosowa- 


nia będzie oznaczony sminami 
większością głosów w każdej gemi- 
nie. Mimo administracji niemiec- 
kiej na terenie płebiscytowym, 
mimo fałszerstw, nadużyć i presji 
ze strony niemieckiej, mimo do- 
puszczeń do głosowania emigran- 
tów niczem nie związanych z lo- 
sem @ Sląska, wynik plebiscytu 
był zwycięstwem polskości, tej 
ziemi przez kilka wieków od Pol- 
ski oderwanej i rzuconej na 
łup ucisku i systematycznej görs 
manizacji, 

Na wiadomość, że komisja mię- 
dzysojusznicza w Opolu powzięła 
krzywdzącą decyzję dla ludności 
na G. Siąsku ludność ta doprowa- 
dzona do rozpaczy na znak prote- 
stu porzuciła pracę, a następnie 
samorzutnie chwyciła za broń i po- 
szła do walki orężnej, zdecydowa” 
na krwią własną i ofiarą życia 
przeprowadzić swą wolę. 

Rząd znalazł się wobec 
ruchu zbrojnego, jako faktu 
dokonanego, któremu nie mógł 
przeszkodzić bo to nie leżało w 
jego mocy. Wiadomość o rzekomej 
dec,*ii członków komisji między- 
sojuszniczej w Opolu przyznającej 
Polsce tylko drobną część Górnego 
Słąska była dla rządu, który się 
opierał na faktach realnych, bo na 
wynikach dokonanego plebiscytu 
i wyraźnych przepisach traktatu 
wersalskiego, którego przecież nikt 
nie może uważać za świstek pa- 
pieru, zupełnie niezrozumiałą bo 
niczem nieuzasadnioną, dla ludu 
zaś polskiego na G. Sląsku była 
ciosem, który on odczuł jako po- 
deptanie jego woli, Lud górno- 
śląski stracił wiarę w bez- 
stronność komisji i nie chcąc 
iść na nowo pod jarzmo 
niemieckiego panowania 
chwycił za oręż przenosząc 
śmierć nad niewolę. 

Tu ponad wszelką wątpliwość 
stwierdzić należy, że powstanie 
górnośląskie to 


żywiołyowy samorzutny akt 
rozpaczy 


ludności która nie została w swo- 
im czasie do Polski włączona, a 
skazana na piekło udręczeń jakim 
był plebiscyt miała znowu doznać 
straszliwego zawodu. Rząd ocenia- 
jąc należycie nad wyraz trudne 
położenie ludu górnośląskiego, 
wiedząc jakie przykre uczucie krok 


Redaktor, lub jaga zastępca przyjmują wyłącznie od 5-6 po poł 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 
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3 koncerty autentycznych słynnych komików 


oraz występy słynnej primabaleriny Mosk. 


Heleny Bekeffy, 


śpiewaka operowego, p. Tarnawy i inn, 


rządu wywoła, uważa jednak za 
konieczne stwierdzić że 


przeciwny jest dochodzeniu 
przez lud górnośląski praw 
swych drogą orężną. 


Stojąc na tem zasadniczym stano- 
wisku i chcąc zapobiec wszelkim 
nowym komplikacjom rząd stara- 
jąc się z jednej strony wszelkimi 
sposobami wpłynąć na lud górno- 
śląski uspakajającą, by zaprzestał 
walki orężnej z długiej strony wy- 
dał zarządzenia usuwające wszelkie 
podejrzenie współdziałania z tym 
ruchem jakkolwiek wiedział, że 
całe społeczeństwo polskie w t- 
cziciach swoich będzie tym kro- 
kiem w wysokim stopniu boleśnie 
dotknięte. Rząd odwołał natych- 
miast komisarza  piebiscyłowego 
Korfantego który przekroczył swo- 
je pełnomocnictwa, a potem stanął 
na czele ruchu powstańczego. Rów- 
nocześnie rząd polski zamknął 
granicę polsko-śląską i zam- 
knięcia tego ściśle prze- 
strzega. Rząd wydał zakąz wer- 
bunku na terytorjum Rzeczypospo- 
litej i działa wciąż uspakajająca 
na umysły ludności G. Sląska i 
Polski, w , niesłychany sposób 
wstrząsniętej która uczuciem 
swoim daje wyraz na niezliczonych 
wiecach i zgromadzeniach, 

Rząd robi ze swej strony wszy* 
stko, by na Górny Sląsk powrócił 
spokój, porządek i równowaga u 
mysłów i aby losy Górnego Sląs- 
ka mogły być rozstrzygnięte zgo0- 
dnie z tak dobitnie wyrażoną wo- 
lą ludu górnośląskiego, tembar- 
dziej, że nie będzie to niczem in- - 
nem, jak aktem zwykłej sprawie- 
dliwości i spełnienia litery trak- 
tatu, wyrażając głębokie ubolewa- 
nie nad ofiarami zarówno w sze- 
regach tych, którzy spełniali ciąż- 
ki swój obowiązek, jak i tych, 
którzy poszli za odruchem rozpa- 
czy, rząd zwrócił sią z gorącym 
apelem do rządów państw enten- 
ty, by zechciały przyczynić się z 
całym swym autorytetem do tego, 
by w jaknajkrótszym terminie po- 
wzięta została ostateczna decyzja 
o losach Górnego Sląska w duchu 
traktatu wersalskiego i zgodnie 
z istotnymi wynikami plebiscytu. 
Rząd przekonany jest, że czyniąc 
to, działą także w myśl ogólno- 
Indzkiej sprawiedliwości, porząd= 
ku i trwałego spokoju. 

Wobec pojawiających się po- 
głósel: o 
zamystach tworzenia z Gór- 
nego Sląska osobnaj jedno- 

stki państwowej, 
uważam za konieczue zaprzeczyć 
najbardziej katesorycznie w imie- 
nia rządu i narodu polskiego tege 
rodzaju projektom, gdyż byłyby 
one jaskrawem pogwałceniem trak- 
tatu wersalskiego i woli ludności 
górnośląskiej. Ponadto stałyby się 
zarzewiem ciągłych niepokojów, 
Rząd musi też z całą siłą ode: 
przeć wszelkie zarzuty współdzia* 
łania w akcji powstańczej w pod- 
suwaniu mn zapędów imperjalis= 
tycznych i chęci burzenia pokoja. 
Rząd i naród polski dał dosyć 
dowodów, że w interesie pokoju 
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Europy i ochrony prawa potratią 
się zdobyć na wszelkie ofiary z 
uszczerbkiem własnego interesu. 
Wiedząc pozatem, że nikt bardziej 
nie może podważyć pokoju, jak 
burzenie jego kardynalnych za- 
sad. Obecnie jestem w możności 
oznajmić Wysokiemu Sejmowi, że 


pomiędzy kierownikami po- 
wstania a komisją między- 
sojuszniczą w Opolu w dniu 
wczorajszym nasłąpiło po- 
rozumienie, które rokuje 
możność uregulowania sto- 
sunków na Górnym Sląsku 
i zapewne przyśpieszy roz- 
strzygnięcie sprawy. 


Z tej trybuny pragnę jeszoze i- 
mieniem rządu zwrócić się do ca- 
łego społeczeństwa polskiego, a- 
żeby, jak dotychczas, zachowało 
spokój i rozwagę umożliwiającą 
rządowi przeprowadzenie do koń 
ca tej tak doniosłej dla całego 
narodu sprawy. 

Podczas przemówienia prezy- 
denta ministrów odzywały się 
różne głosy z ław NPR. Na- 
stępnie zabrał głos marszałek 
sejmu. Pan prezydent ministrów 
wyjaśnił stanowisko rządu W 
sprawie śląskiej, które streścić 
można w tych słowach, że pań- 
stwo polskie zdecydowane 
jest wykonać wszelkie obo- 
wiązki wypływające z trak- 
tatu, opatrzone jego podpi- 
sem, ale zarazem strzec bę- 
dzie wszelkich praw przy” 
sługujących mu z mocy tego 
traktatu, 


nież prawa ludności polskiej na 
Slasku były poważnie zagrożone. 
Rodacy nasi na Slasku schwycili 
za broń, gdyż jasnem Się stało, 
że ich wolność możn paść ofiarą 
postronnych interesów i czynem 
udowońniły, że wolą umrzeć, niż 
powrócić pod obce panowanie. — 
W tej ciężkiej godzinie, całe spo- 
łoczeństwo polskie bez wyjątku 
współczuje z niml. Braciom na 
Sląsku udzieli społeczeństwo pol- 
skie w obrebie granic jakie na 
kreśla prawo naroda, wszelkiej 
dopuszczalnej pomocy. Mianowi= 
cia zdecydowani jesteśmy wob”c 
głodu jaki grozi Siąsxowi, 
podzielić się z braćmi na- 
szymi osłatnim kawałkiem 
chleba. 

Ze względu na ważność spra- 
wy, marszałek zaproponował, aby 
nie rozpoczynać obrad nad dekla- 
racją prezydenta ministrów, lecz 
odesłać sprawę do komisji spraw 
zagranicznych. Zarazem marsza- 
lek zawiadomił, że wszelkich 


wskazówek w sprawie udzielania 


pomocy ślązakom udziela central- 
ny komitet plebiscytowy, który 
jest utworzony w tym sejmie. 
Następnie przyjęto w trzeciem 
czytaniu ustawą o uregulowaniu 
podatków od spożycia, użycia i 
prodnkcji, Wreszcie przyjęto re- 
zólucje tej treści: Sejm wzywa 
rząd, aby korzystając z uprawnień 
niniejszej ustawy podwyższenia 
podatków konsumcyjnych zapewni! 
w dochodach z tych podatków od- 
powiedni udział miejskim ciałom 


Te prawa, jak rów=l samorządowym, 


Protesty dyplomatyczne w Warszawie. 


(Tel. od nasz. warsz, koresp.). 


Protest posłów eutenty. 


Wozoraj poseb Wielkiej Brytanii 
w Warszawie p. Max Miller posłał 
do min. spraw zagr. notę, w letórej 
oświadcza, że rząd Wielkiej Brytanji 
zmuszony jest zwrócjć nwagę rzą- 
dowi polskiemu, iż dotąd nie jest 
przestrzegane ogłoszone przez rząd 
zamknięcie granicy, że powstańcy 
otrzymują pomoc żywnościową i in- 
ną z granio Rzplitej i że to wszyst- 
ko w Berlinie budzi następstwa 
przed któremi rząd Wielkiej 
Brytanji musi z całą przykro- 
ścią ostrzec Polskę. Nieco póź- 
niej do min. spraw zagr. przybyli 
posłowie: francuski, p. de Panafien, 
radca poselstwa włoskiego p. Mo- 
dico i sekretarz poselstwa Wielkiej 
Brytanji i wręczyli wspólną notę 
państw sprzymierzonych, będącą od- 
powiedzią na notą polską do aljan- 
tów w sprawie Górnego Sląska. 

! Zasadniczo treść noty spowadza 
się do wyrażania niezadowolenia 
z tego, że dotychczas nie jest 
przestrzegane zamknięcie gra- 
nicy, a także oświadczenie, iż pań- 
stwa ententy dotychczas nie 
przesądziły granic na G. Sląsku 
i cheg powziąć decyzję z całą swo- 
hodą bez żadnej presji. 

W stosunku do Rzplitej państwa 
enienty domagają się: 1) ścisłego 
przestrzegania zamknięcia granie i 
2) urzędowego zdezawnowania przy- 
wódców powstania górnośląskiego. 


Protest posła niemieckiego. 


— Dnia 6 b b. m. wiceminister 
spraw zagranicznych dr. Piltz otrzy- 
mał od niemieckiego chargó de 
affaires w Warszawie p. Dirksena 
list notowany dn. 5 maja, w którym 
to liście p. Dirksen między innemi 
pisze: „Mam zaszczyt zwrócić uwa- 
gę Pana na fakty następujące: 
1) Dziś około godz. 2 przed połud- 
niem aeroplany polskie, które latały 
nad Warszawą zrzucały proklamacją 
N.P.R., nawoływując obywateli do 
wstępowania de szeregów powstań- 
oów górnośląskich. 2) Urzędnicy 
ministerjum spraw wewnętrznych 
postanowili na ogólnym zebrania 
okazywać materjalną i moralną po- 
moc powstańcom, Dalej komunikuję, 
że podczas uroczystości Napoleoń- 
skich w dn. 5 maja kamienica nr. 1 
na placu Saskimi była udekorowana 
między innymi symbolami polsko- 
francuskimi skórą wilka, głowa kcó- 
rego była pokrytą kaską oficer 
niemieckiego, a pierś udekorowana 
wstęgą o narodowych kolorach nie- 
mieckich. Do godz. 7 wiecz. skóra 
ta nie była przez policję sprzątnię 
ta, wobec czego przed kamienicą 
stały tłumy ciekawych. Mam zasz- 
czyt złożyć przeciwko tym faktom 
protest. Będę wdzięczny za poin- 
formowanie mnię, jak rząd polski 
zapatruje się na przytoczone fakty“. 


Linja demarkKacyjna na Górnym Sltsku. 


BYTOM, 10 maja. (E. E.). — 
Wiadomość o wyznaczeniu przez 
komisję sojuszniczą w porozumie- 
niu z władzami powstańczemi linji 
demarkacyjnej na Górnym Sląsku 
mówi, że linja idzie zgodnie z 
propozycją p. Korfantego 
wzdłuż Odry do Dżierzgowic, 
następnie przez powiat Kozielski 
w ten sposób, że port Kozielski 
pozostaje po stronie Nie- 
miecz dalej linja skręca na pół- 
nocny-wschód do Ujazda. Dalej 
dzie na północny-zachód ku Wiel- 
kim Strzelcom, które pozo- 
stają po stronie polskiej. — 
Stąd va północny wschód do Bo- 
dzanowioz kn granicy Rzeczypos- 

_ politej. 
Układ zawarty miał być wczo- 


powodów formalnych nie 
mógł być opublikowany. Za- 
wieszenie broni ma nastą- 
pić natychmiast po ogłosze- 
nia warunków układu. 

Jednym z warunków u- 
kładu jest, że administracja 
na terenie objętym linją de- 
markacyjną stopniowo przej- 
dzie w ręce polskie. Przede- 
wszystkiem usunięcimają być lan- 
draci. 


BYTOM, 10 maja. (E. EJ). — 
Wiadomość o ustaleniu linji de- 
markacyjnej jest, jako olbrzymie 
zwycięstwo polaków na @órnym 
Sląsku. Nastrój jest pełen nadziei 
I zadowolenia, 


SOSNOWIEC, 10 maja, (Pat). 


raj o godz. 6 po południu, lecz z Linja demarkacyjna, na której w 


inęś| zawartego wczoraj miądzy 
Korfantym a komisją międzyso- 
juszniczą układu mają sią zatrzy- 
mać wojska powstańców, idzie 
wzdłuż przewozu Gierzowice, dalej 
ua zachód od Ujazdu Wielki Strze- 
lec i Fososkiej zostawiając Do- 
brodzień po stronie niemieskiej, 
dalej linja biegnie granicą pow. 
Lablinieckiego i Olewskiego do 
miejscowości Szlacheckie Odłęże. 
Wojska francuskie przosuwają się 
poza linję, demarkacvjną. Na te- 
rytorjum, zajętem przez powstań: 
ców władza administracyjna prze- 
chodzi wyłącznie w ręce polskie. 
Dotyczy to władz powiatowych, 
policji i żandarmerji. — Komisja 
mlędzysojusznicza wyda amnestję 


ogólną dla wszystkich obywateli, 
biorących udział po jakiejkolwiek 
stronie w ruchu powstańczym. — 
Jeńcy niemieccy oddani będą ko- 
misii międzysojuszniczoj, wzamian 
za to polasy otrzymają wzietych 
do niewoli powstańców, Praca be- 
dzie powziętą z dniem dzisiej- 
szym. Wydział wykonawczy oraz 
związek zawodowy wydały już o- 
dezwę w tym dneln. Wydział wy- 
konawczy zaczyna pełnić funkcję 
rządu tymczasowego. Wobec tak 
pomyślnej dla ludności polskiej 
sytuacji zapanował na G. Sląsku 
radosny nastrój. Prawie wszystkie 
budynki przyozdobione są w biało 
amarantowe chorągwie. 


Powstańcy do żołnierzy trancagkich. 


HERBY POLSKIE, 9 maja(tel. 
wł.) Powstańcy polscy wydali do 
żołnierzy francuskich następującą 
odezwę: 

Żołnierze! Wiedziony rozpaczą 
Ind G. Sląska powstał na bój i 
uzbroił się, by obalić tyranję nie- 
miecką na ziemi górnośląskiej. 
Być wolnym Inb umrzeć, taką by- 
ła dewiza naszych ojców-żołnierzy 
polskich i żołnierzy rewolucji 
francuskiej. Z nami walczą ci sa- 
mt „bosze”, którzy przez 4 lata 
niszczyli Francję i zabili półtora 
miljona waszych. Krew francuska 
lała się potokami dla zapewnienia 
ludom praw stanowienia o sobie. 
Żołnierzel 

Dzieło naszych bohaterów po- 
ległych daje nam możność doko- 
pania dzieła nieskończonego. Pa- 
miętajcie o naszej wspólnej spra- 
wie! Przypomnijcie sobie, źe nasi 
żołnierze padli tysiącami obok 
waszych na wszystkich pobojowis- 
kach Europy. Czy krew polska, 
która polała się bez rachuby pod 
sztandarami trójbarwnymi ma po- 
lać się teraz od strzałów francus 
kich?! Strzelać do nas to zbrod- 
nia. Nie dopuśóicie się tego, bo 
tego wzbraniają wam či, którzy 
spoczęli na wieki na polach Mar- 
ny i Verdunu! Żołnierze fcaneuseg, 
jesteśmy brąćmi i kolegami. Gdy 
schwyciliśmy za broń, jesteśny 
żołnierzami jak i wy! Szanujemy 
nieugięte prawo karności wojsko- 
wej, nie myślimy was podburzać 
do nieposłuszeństwa wobec roz- 
kazów waszych dowódców, ale je- 
steśmy przekonani, że dowódcy 
wasi, którzy tak bohatersko po- 
walili bestię niemiecką, winami 
zrozumieć ideał nasz i podzielić 
nasze nadzieje. 


Robotnicy i chłopi 
na Górnym Śląsku, którzy 
powstali w obr. swej wolności. 


korfanty o powstaniu. 


LONDYN, 10 maja. „Times“ 
ogłasza wywiad swego korespon- 
denta z Korfantym. Korespondent 
ten donosi, że przywódca polskie- 
go ruchu na G. Sląsku, Korfanty, 
oświadczył mu, iż znajduje się w 
pader ciężkiem położeniu, a to 
zarówno wobec rząlu warszaw- 
skiego, jak i wobee Sprzyraierzo- 
nych. Jest rzeczą nie do zaprze: 
czenia, że poza granicami Polski 
może on robić co tylko chce. Ani 
jeden wagon śląski nie opuści 
kopalni bez jego zezwolenia.! 

Kiedy korespondent „Times'a* 
wyraził zdziwienie, że Korfanty 
znajduje się w chwili rozmowy w 
Sosnowou, a więc na terytorjum 
państwa polskiego i zaznaczył, że 
uważa to za dowód cichego poro- 
zumienia pomiędzy nim a rządem 
polskim, Korfanty zaprotestował 
żywo przeciwko tema i oświad. 
czył, że przybył tam na bankiet, 
zaopatrzony w zupełnie prawidio- 
wo wystawiony paszport. Co do 
rządu polskiego oświadczył, że 
tenże wzbrania się dostarczyć mu 
broni i pieniędzy. 

„Dzisiaj — mówił Korfanty — 
mogę się zwrócić tylko do ludu 
polskiego, który w całości stoi po 
mojej stronie. Jeśliby rząd pol- 
ski usiłował przeszkodzić narodo- 
wi w popierania mnie, wówczas 
nie utrzymałby się ani przez je- 
den dzień przy władzy. Jeślibym 
chciał, mógłbym rozporządzać 250 
tysiącami ludzi, jednak musiałbym 
im dostarczyć broni*, 


` 


Walki na Slasku. 


BYTOM, 10 maja. Nocy dzi- 
siejszej wojska powstańcze zajęły 
Kędzierzyn. © ile poprzednie 
walki o Kędzierzyn były bardzo 
krwawe, o tyle zajęcie tego waż- 
nego punktu strategicznego nad 
Odrą odbyło sią prawie bez strat. 
Bitwę rozstrzygnęła artylerja po- 
wstańcza. 


Napływ ochotników. 


SOSNOWIEC, 10 maja (Pat) 
Napływający ze wszystkich stron 
Polski ochotnicy którzy praguą 
wstąpić do wojska powstańczego, 
zmuszeni są wracać z powrotem 
% powodu zamknięcia granicy. 
Miejscowe społeczeństwo zaopie- 
kowało się nimi dostarczając im 
środków materjalnych na drogę 
powrotną. 


Niemcy za powstaniem? 


BYTOM, 10 maja. (E.E.). „Ober- 
schlesisce Volkspartei* wydała ode 
zwę, w której pisze: Do świętej 
walki o prawa i wolność przystą- 
puje też „Oberschlesische Volks- 
partei*. Nie należy uważać ruchu 
powstańczago za „putsch“, lub ak- 
cję partyjną, gdyż nie tylko polacy, 
ale i „Oberschlesische Volkspartei*, 


niemieckich bierze udział w pow- 
staniu, Komitet partji oświadczył, 
że uznaje przywództwo Korfantego. 


0 zakładników. 


BERLIN, 10 maja. (E. Expr.) 
Biuro Wolffa donosi, że Korfanty 
wystosował do kanclerza Rzeszy 
w dniu 8 maja depeszę radjo po- 
wołując się na to, że uzbrojeni 
członkowie Orgeszu uprowadzili 
wielu polaków, pono zakładników. 
Korfanty oświadcza, że jakkolwiek 
jest przeciwnikiem barbarzyńskich 
środków brania zakładników, bę- 
taie zmuszony wziąć jako zakłał- 
ników podwójną liczbę niemców i 
osadzić ich w więzieniu, jeśliby 
do godz. 6 popoł. dnia 10 maja, 
zakłaądnicy polscy nie zostali przy- 
prowadzeni na to samo miejsce, 
z którego ich wzięto. 


Przeciwko interwencji niemieckiej. 

GDAŃSK, 10 maja, (Pat.) — 
Tutejsze dzienniki donoszą z Pa- 
ryża: Z kół rady ambasadorów po- 
dają wiadomość, że  berlińscy 
przedstawiciele państw ententy 
á polecenia rady, poczynią u rzą 
du niemieckiego kroki, celem skło- 
nienia go do wstrzymania się od 
wszelkiej interwencji na Q. Slts 
ku. Berlińscy ambasadorowie en- 
tenty wyrażają życzenie, by rząd 
niemiecki nie przedsiębrał nicze- 
go, co byłoby skierowane prze- 
ciwko komisji międzysojuszniczej 
w Opolu, jak np. transporty broni. 
Jakkolwiek iqterwencja wojsk 
niemieckich na obszarze plebisej- 
towym spowodowałaby natychmia- 
stową energiczną akcję ze strony 
Fraucji w prowincjach nadreń- 
skich. 


Przed patyfikacją. 
_ LJOŃ, 10 maja (Pat) „Matiu“ 
pisze z Warszawy, że w krótkim 
ozasie można sie spodziewać apakoin 


jako przeustawioielka górnoślązaków 
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na G. Ślązku, jeżeli powstańcy zda- 
ają powstrzymać grożącą ofenzywą 
„Orgeszu*, Wysiłki generała Le- 
roda, oraz Korfantego dążą do uspo- 
kojenia zburzonej ludności. 


PARYŻ, 10 maja (Pat) Havas, 
Dziennik „Le Temps“ pisze: W spra- 
wie uspokojenia ludności G. Sląska 
byłoby dobrze, gdyby także i tonaj- 
pierw podjęto kroki w Berlinie. Nie 
predydent rządu polskiego, lecz szef 
rządu niemieckiego mówił 0 wysła- 
niu swej armji na G. Slask. Simona 
w ostatnim czasie dał do zrozumie- 
nia, że władze niemieckie choiałyby 
uniknąć konfliktu, lecz że ryzykują 
niepowodzenie wobec stronnictw 
gwałtu, Sprzymierzeńcy doradzając 
enernicznie Niemcom, aby nie chwy- 
ciły się gwałłów pomogą rządowi 
niemieckiemu, aby nie uległ złym 
doradcom. „Temps“ przedstawia na: 
stępnie fakt zawarcia umowy lan- 
dlówej między Rosją, a Niemcami 
przed wypadkami na (r. Slasku i 
powiada, ża ten fakt nie był bez 
wpływu. „Temys* powiada, że mi- 
mo wszystkich tłomaczeń ze strony 
Niemiec nie ulega najmniejszej 
kwestji, że żadne interesy handlowe 
nie usprawiedliwiają takiego pośpia- 
chu i że tkwić w tym musza wzęlę. 
dy polityczne i wzgląd wojskowy. 


Sonnino o powstania. 


RZYM, 10 maja, (PAT) Havas, 
Sonnino broni w „Popolo di Tta- 
lia“ tezy polskiej co do podziału 
Górnego Sląska i wyraża prze- 
konanie, że teza niemiecka nie 
może sią utrzymać na podstawie 
traktatu wersalskiego. 


U 
0 mowie Loyi egorgea. 

PARYŻ, 10 mają, Dzisiejsze 
dzienniki komentują żywo mową 
Lloyd George'a, wygłoszona w 
Maidstone, gdzie mianowicie o 
świadczył w sprawie górnośląskiej 
co następuje: 

„Jeżeli Niemcy zostaną roz- 
brojone, będą wówczas mialy pra: 
wo domagania się od sprzymie- 
rzonych, by nalegali na Polske, 
ażeby i ona uszanowała traktat 
wersalski*. Z tego powodu pisina 
wyrażają swoje Zdziwienie z y9- 
woda takiej opinji o Polsce. 

„Libre Parole* pisze; 

„Nie omylimy 3ię, uważając te 
słowa za oświadczenia wrowie 
Polsce. Argumentacja taka Vo- 
wiem jest korzystna dla żądama 
niemieckiego w sprawie Górnego 
Sląska. Ządać ściśle od Polski, 
ażeby się rozbroiła, znaczy wydać 
ją w ręce nieprzyjuciół, Ca po- 
wiedziałby Lloyd George, jośfiby 
przy zastosowaniu tej samef za- 
sady zażądano od Anzlji, ażeby 
wstrzymała swoje wojskowe za- 
rządzenia z powodu knowań bal- 
szewickich w Indjach, Silna inie- 
zawisła Polska jest koniecznością 
dla pokoja europejskiego, Jest 
rzeczą dziwną, że Iondyn tego 
nie chce zrozumieć". 


„Temps“ o konferencji ambasadorów. 


PARYŻ, 10 maja. (K.E.) Oma- 
wiając uchwałę konferencji amba- 
sadorów z dnia 9 b. m. „remps“ 
pisze: Obecnie zdaje sią być pe- 
wne, iż w sprawie G, Sląska nie 
zapadnie żadna uchwała prowizo= 
ryczna, Wszelkie tymczasowe za- 
łatwiemie sprawy pociągnęłoby za 
sobą nie tylko pewne powikłania 
militarne, jak to zaznaczyła ko- 
misja międzysojusznicza, lecz Tó- 
wnież i poważne trudności poli- 
tyczno finansowe. Komisja mię» 
dzysojusznicza w Opolu, którą Zo- 
bowiązano do wypowiedzenia Bię 
w terminie 4-dniowym, a której 
członkowie nie doszli do porozu= 
mienia w tym terminie zbyt krót= 
kim, obecnie podejmie zuowu pra- 
cę, nad wykreśleniem nowej gra= 
nicy polsko-niemjeckiej. 

Wyrażono życzenie, aby komi: 
sja przedstawiła wniosek jedno- 
głośny, my zaś, pisze „Tempsa*, 
pragniemy, Żeby ta jednomyślność 
dotyczyła projektu sprawiedliwe: 
go i możliwego do wprawadzenia 
w czyn. Wreszcie „lemps* pol- 
kreśla szczególny zbieg wypad- 
ków zaszłych w Berlinie, a mia- 
nowicie: w piątek, w dmu kiedy 
Fehbrenbach oświadczył w- parla- 
mencie, iż armja niemiecka goto» 
wa jest wkroczyć na G. Sląsk, do- 
legat Rosji sowieckiej podpisał 
w Berlinie umowę z przedstąwi- 
cielami rządu niemieckiego. 


paru 


_ejalisty niezawisłego Muua, klóry 


ma AT Sroda 11 maja 1921 r. 
EWĄ © = Fak ma =" Yo wade | 
Senat gdaúski prowokuje Polskę. czeskich w blaskach „opromienio 


nej sławą zwycięstw kórony Roma- 
nowych“, Zdaje się, że dopiero 
Twierdzą tak niemieccy posłowie socjalistyczni. — Rola 


w czasie rewolucji lub też tuż przed 


Sicherheltswehry. nią, Maksa zdołał wydostać się z 
ary f „.;. |obozu jeńców wojennych i natych= 
GDANSK, 10 maja, (PAT) —| Warszawa owkazałaby niewątpliwie uta: ane aa a dztełaljość 


większą nstępliwość na rzecz 
Gdańska, gdyby nie prowoku= 
jący dla Polski skład sena» 
tu, któremu zarzucił zdradę 
stanu przez tolerowanie róż- 
mych wystąpień oficerów Si- 
cherheirswehry. Jako przy- 
kład przytoczył mówca oświadcza» 
nie kapitana Sicherheitswehry w 
Olie. który powiedział między in- 
nymi publieznie, musimy za wsze|l- 
ką cenę odebrać Polsce Prusy za- 
chodnie. Poseł komunistyczny 
Ranbe woła: „Tacy są wszyscy o- 
ficerowie glcherheitswehry*. 


Na wczorajszym posiedzeniu Seje 
mu gdańskiero toczyła się w dal- 
szym ciącvn dyskusja budżetowa. 


Mówcy bloka rządoweża polemi- 
zowali a sobołnimi wywodami so- 


wśród czechów. Przez pewien czas 
był wojskowym komisarzem kor- 
pusu czeskiego, odgrywał wybitną 
tolę na sejmie wojsk czeskich, jako 
przewódca opozycji przeciw cze- 
chom kijowskim, wreszcie używany 
był do pertraktacji z władzami bol- 
szewickiemi., Bardzo czynny, ener- 
giczny, osobiście człowiek uczciwy 
i porządny, miał nawet pewne po- 
wodzenie. , 

Jednakże nie jest prawdą, aby 
był polonofilem. Owszem, niema [w 
nim nienawiści do Polaków, nie- 
życzliwości a zwłaszcza charakte- 
tystycznej dla wielu czechów zawi- 
ści, ale pod pantoflem nie jest, 
Nigdy nie należy. zapominać, iż 
wychowankowie. uczniowie i wiel- 
biciele Masaryka wogóle nie są 
żadnymi „filami*, lecz konsekwent- 
nie, z niesłychanym uporem i za- 
ciętością walczą wyłącznie o spra- 
wę republiki  czesko-słowackiej. 
Maksa ma tylko pewną znajomość 
kulturalnych spraw polskich, zro- 
zumienie kultury, sympatycznę i 


wskazał na orzanizącje Stohechwi= 
tzwehry w Gdańsku zaznac ając, 
że Bichorheitswera, oraz inne or- 
ganizacje wojskowe są tylko łącz- 
nikiem między Prusami a Prus8a- 
mi wschodnimi, Dowodem tego, 
mówił Mau jest fakt, że ofice- 
rowie gdańskiej Sicherheits- 
webhry podporządkowani są 
komendzie wojskowej w 
Królewcu. à 
Niezawisły gsoojalista Fischer 
atakuje bardzo ostro senat, 
którego stanowisko wobec 
Polski jest prowokujące. 


Po dalszych przemówieniach 
odesłano ustawę budżetową do ko- 
misji głównej. Poczem w trzecim 
ozytaniu przyjąto projekt ustawy 
o zmianach konstytucji, 


o p . życzliwe odczucie dążeń polskich; 
Niemcy wobec ultimatum ententy. [iiet casem ocenę u0amiów 


nie cofnie się przed wyrażeniem 
zdania, iż „nawiązywanie stosun- 
ków z polakami uważam teraz za 
niewłaściwe”. „Teraz“ — to zna: 
czy, kiedy to Czechom nie jest na 
rękę, 

Podczas odwrotu korpusu cze- 
sko-słowackiego z południowo-za« 
chodniego frontu rosyjskiego Nie- 
mcy czechom wciąż następowali 
na pięty, Maksa miał niemiłe i 
niewdzięczne zadanie prowadzenia 
ertraktacji z władzami niemieckie- 
mi. Niewątpliwie spełniał swój o- 
bowiązęk, lecz po nieuniknionej 


Poczatek akcji francngkioi, 


NAUEN, 9 maja. (Pat). — 
Ubiegłej nocy francuzi ob. 
paani nieoczekiwanie Mühl- 
heim. 


Prasa francoska o Niemczech. 


LJON, 9 maja, (Pat), Prasa 
francuska charakteryzuje obecną 
sytuacją Niemiec w sposób na- 
stąpujący: Niemcy przeżywają 
obecnie dziąki nieodpowiedzialnej 
polityce swego rządu kryzys po 


| Opór hiemiet, 


GDAŃSK, 10 maja. (Pat). — 
„Danziger Zeitung“ donosi z Ber: 
lina. Stronnictwa rządowa za- 
stanawiają sie nad sprawą ulti- 
matam i stawiają stanowczy 
opór przeciwko żądaniu 
rozbrojenia fortec w Prusiech 
wscthoadnioh, 


Cy niemy przyjmą ultimaton 


bitwie d Bach i 
onienty l dobny do kryzysn, ag powstał | czesi rosbili jedną Grą Ee: 
BERLIN, 10 maja. (Tel. wł,)|” czesie kiedy trzeba było pod-|ceką, popularność jego w wojsku 


traktato wersal- 
skiego, Należy oczekiwać że 
większość parlamentarna która 
obejmie ster rządów odrzuci awau- 
turniczą politykę spekuinjącą na 
rozbicie jedności koalicji, oaz 1a 
ośrednictwo Ameryki, Wybitni 
achowoy  koalicyjni  wniknęli 
bardzo dokładnie w życie gospo- 
darcze Niemiec i oszącowali do 
najdrobniejszych szczegołów zd»l- 
ność płatniczą. Bankierzy i wielcy 
przemysłowcy niemieccy wiedzą 
dobrze o tym, że dzienniki nacjo- 
nalistyczne uprawiają teatralną 
propozycją. 


Imiona w polityce Wloch. 


LJON, 9 maja (Pat). Jak donosi 
„Eolair*, w ostatnich czasach zazna- 
cza sią gódna uwagi zmiana w poli- 
tyce Włoch w stosunku do Niemiec. 
Koła kierujące Włochy, zaczynają 
sobie zdawać sprawą z niebezpie- 
czeństwa polityki pangermanistycznej. 
Polityka ekonomiczna Niemiec w o- 
statnieh czasach wchódzi również w 
i interesy Włoch, które przechodzą 
obecnie przemysłowy kryzys. 

W miejsce dawnych germanofil- 
skich enunejacji w prasie włoskiej 
zaczynają ukazywać sią artykuły, u- 


pisać warunki czeskiem znacznie zmalała. Późnie 


pertraktował Maksa z władzam 
sowieckiemi o wyjazd wójsk czes- 
ko-słowackich z Rosji do Francji, 
przyczem wykazywał optymizm ni- 
czem  właścicie nieuzasadniony. 
Zgodził się na rozbtojenie armji 
czesko-słowackiej, zgodził się na 
jej podział i wysłanie dwóch dy- 
wizji na Murman czy Archangielsk, 
zaś jednej do Władywostoku. Go- 
dził się na to prawdopodobnie dla- 
tego, iż wiedział, że korpus czeski 
na te jego ustępstwa się nie zgo- 
dzi i pójdzie tą drogą. którą uzna 
za właściwą. 

Ostatniem jego wystąpieniem 
politycznem w Rosji była podpi- 
sana jego nażwiskiem, choć nie 
wiadomo, czy autentycznie przez 
niego, ódezwa, roztżucana już pod- 
czas walk czesko-boiszewickich nad 
Wołgą przez lotników rosyjskich, 
a wzywająca napadnięte przez [bol- 
szewików. wojska czeskie do opa- 
miętania się, rozbrojenia, zaufania 
do bolszewików 1 zaprzestania 
walki. Jeśli Maksa istotnie odezwę 
tę podpisał, 
przekonaniu, iż wojska czeskie dó 
niej się nie zastosują, mimo to 
jednak żołnierze czescy piętnowali 
tę odezwę i nazwali wówczas Ma- 
ksę „dieńszczykiem Trockiego". 
Później bolszewicy aresztowali go 
wraz 2 innymi „lokajami kapitalis- 
tów imporjalistycznego Zachodu“, 
trzymali go przez długi czas w 
więzieniu moskiewskiem na Bu- 
tyrkach. 


W jaki sposób Maksa słamtąd 
wrócił niewiadomo, Wiadomo tyl- 
ko, że syberyjscy legioniści czescy 
robili mu w Pradze jakieś nieprzy- 
jemności, że jednak burza została 
ostatecznie zażegnana, 

A dowodzi to, że ten ambasa- 
dor czesko-słowacki w Warszawie 
jest przedewszystkiem człowiekiem 
bardzo zręcznym i który potrafi 
wyjść cało z każdej sytuacji, 


Ambasador niemiecki w Patyżu 
dr. Mayer, przywołany da iierlina 
ia c as przesilenia i sekretarz 
stanu Berzmann, gorączkowo na. 
mawiają stronnictwa parlamento 
niemieckieso, ateby przyjęły ulti- 
matum państw ententy. 

Gdyby dla takiego postawienia 
sprawy znalazła sią w parlamen- 
cie niemieckiim większość, wów- 
czas znany poseł dò parlamentu 
dr. Stresemali prawdopodobnie po- 
dejmie się utworzenia gabinetu i 
razem z całym tym gabinetem 
podpisze przyjęcie ultimatom. 


lilemcy przyjmą waratki entoniy. 


GDANSK, 10 maja. (E.E.). 
„Danziger Ztg.* w depeszy 
swej z Berlina przedstawia 
w ten sposób sytuację par- 
lamentarną w Berlinie: Wy- 
nikiem wczorajszych obrad 
jest utworzenie większości 
w pariamencie za przyjęciem 
ultimatum. Jest to rozbicie 
dotychczasowej koalicji rzą- 
dowej. Centrum obecnie za 
leca przyjęcie warunków |znające politykę Francji w stosunku 
ententy. do Niemiec. 


R | an A A Z M O WO Z OK ZZA WOK ZERO, 


Ambasador czesko- 
słowaęki W P olse, gażować się osobiście w sposób, 
dezawuowany później przez czyt- 


Jak to już doniosły pisma, no-|niki miarodajne, które w danym 
wym czesko-słowackim ambasado- | razie niezgodność jego postępowa- 
rem w Polsce został mianowany|nia ze swą pozycją na podstawie 
Prokop Maksa, były przedstawiciel | danych śmiało mogą określić jako 
republiki czesko-słowackiej w Ha- | subjektywizm Maksy, w konkretnym 
dze. Sądzimy, że nie od rzeczy|wypadku nikogo nie obowiązujący 
będzie poinformować społeczeń-|i subjćktywny. Możnaby to nazwać 
stwo, kto reprezentuje w Polsce |sztuką atcyzręcznego wycofywania 
rząd czesko-stowacki, się z kłopotliwej sytuacji. 

Prokop Maksa należy do typu Prokop Maksa, wzięty podczas 
tek zwanych polityków praktycz-|wojny do niewoli rosyjskiej w Kar- 
nych. Przed wojną był z zawodu|patach, przez długi czas e aA 
nauczycielem gimnazjalnym; z wy-|był przez rosjan w obozie dla jeń- 
kształcenia germanistą. Politycznie|ców — jak mówiono, między in- 
angażowany był w stronnictwie Ma-|nymi, ta skutek intryg czechów 
saryka, tak zwanem „realistyczno- | kijowskich, którzy obawiali się dzia- 
postępowem* i w stronnictwie tem |łalności tego polityka zręcznego i 
pełnił funkcję sekretatza. Ma dużą jrutynowanego, a ślepó oddanego 
praktykę polityczną, wytobienie, | Masarykowi, którego zwalczali, Sa- 
zdolność konkretnego widzenia j mi. uważając się za zdolnych a prze- 
rzeczy i pogląd ktytyczny na cało-|dewszystkiem  uprzywilejowanych 
kształt spraw, jest człowiekiem|do wdzięcznej i pelnej ponętnych 
bardzo inieligentnyru i wykształco» | widoków akcji organizowania wojsk i 


nn 
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nym, charakterystycznym jego fy- 
sem jest jednak pewien oportu- 
nizm, skutkiem którego potrafi an- 


A O W W AE W Z ZA Z O 


Rokowania w Brakgelli, 

BRUKSELA, 10 maja (Pat). Po 
wymianie zdań o stosunkach ekono- 
mieznych handlowych i monetarnych 
miądzy Litwą a Polską obie delega- 
cje postanowiły "owierzyć rzeczo- 
zńawcóm zbadanie "ożmaitych pink- 
tów. Na wriu*. mansa delega- 
cje ucawaliły rezunzją wyrażającą 


e A. | O NĄ 


sze 842, umiejących czytać i pisać 
wykazać stopnia wykształcenia 5. 


to niewątpliwie w raj odbyło się w Pradze wspólne po- 


siedzenie niemieckich, węgierskich i 
czeskich partji komunistycznych, na 


zek komunistyczny legjonistów. 


jący komanikat, 


jakoby potym powstaniu miało wys 
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bnchnąć powstanie na Slasku Cir- 
szyńskim i w Galicji wschodniej: 
Polskie poselstwo w Pradze kon- 
statuje z całą stanowczością, Że 
wszelkie doniesienia te są amy- 
ślona i mie odpowiadają praw- 
dzie, 


Kronika polityki polskiej 


— Nadeszły z Bytomia wiado: 
mości, że mec. Wolny, któremu 
rząd ohoiał czasowo powierzyć kie- 
rownietwo komisarjatu płebiscyto- 
wego, odmówił przyjącia tego sta- 
nowiska. 


zgodne przekonanie, że jest rzeczą 
wielce wskazaną w interesie obu 
krajów nawiązać w najkrótszym cza- 
sie stosunki konsularne, 


Mietaska Londyn. 

WARSZAWA, 10 mają. (Tele- 
fonem). W kołach politycznych 
zwracają uwatę, że przez cały 
czas pobytu w Londynie minister 
ks. Sapieha nie uzyskał ani raza 
widzenia się z Lloyd Georgam. — 
Okoliczności tej nadają duże zna- 
czenie. 


Obrady N. P. R. 


POZNAŃ, 10 maja, (B. KE.) — 
W dalszym ciagu obrad rady na- 
czelnej N. P. R. omawiano spra- 
wą sejmu oraz nowych wyborów, 
Referat w tej kwestji wygłosi? 
poseł Hertz, Uchwalono następu- 
jące rezolucje: Radą naczelna N. 
P, R. stwierdza, że sejm suwe- 
rendy, uèhwaliwėzy konstytucje 
państwa, spełnił swə zadanie za- 
sadnicze, do którego był powoła- 
ny. Rada naczelną poleca klubowi 
poselskiemu N. P. R., aby dążył 
do szybkiego rozwiązania obec- 
nego Sejmu i zarządzenia nowych 
wyborów, 'a to tembardziej, ża 
wielkie obszary państwa nie brały 
udziała w wyborach do sejmu O= 
becneġo i nie mają w nim swoich 
przedstawicieli, 

Poza *'tem omawiano sprawy 
organizacyjne i dokonano wyboru 
nowego głównego komitetu wys 
konawczego, Na prezesa wybrano 
ministra pracy i opieki społecz: 
nej inż. St. Jankowskiego, Posta- 
nowioro, iż tegoroczny zjazd par- 
tji odbędzie się w Krakowie. 

Uchwalono przesłać robotni- 
kom górnośląskim na ręce preże= 
sa dzielnicowego N, P. R. Fran- 
ciszka Rognusztata w Katowicach 
następującą uchwałę: 

„Zebraua w Poznaniu radą na- 
czelna N, P. R. przesyła braciom 
górnoślązakom wyrazy czoi i hołdu. 
Wytrwajcie w bohaterskiej walce 
o prawa narodu do własnej ziemi, 
Robotnik polski z wami“. 


dwwiely w gob, petersburskiej, 


REWEL, 10 maja. (Russpress). 
Krasnaja Gazeta podała świeże 
ciekawe dane, dotyczące prezesów 
gminnych i powiatowych komite- 
tów wykonawazych i sowietów w 

b. petersburskiej. Komisja zare- 
lentea wata 1,033 osób, w tem 148 
komunistów, 876  bezpartyjnych 
i 9 niechcących wykazać swego 
stronnictwa. Narodowość: rosjan 
834, finlandczyków 110, estofńczy- 
ków 27, niemców 11, niechcących 
wykazać narodowości 51. Wykształ- 
cenie: wyższe 1, średnio 30, niż- 


— Rząd polski otrzymał wiado: 
mość, że charge de affaires polski 
w Berlinie, p, Wysocki, złożył wi- 
zytą niemieckiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, dr. Bimonsowi i od- 
był z nim dłaższą konferencję w 
sprawie Górnego Sląska, informująa 
go wyczerpująco o stanowisku rządu 
polskiego wobec tej sprawy. 


— W celu zamanifestowania u- 
czuć Polski dla Ameryki za jej 
hojną pomoc, w Warszawie został 
zorganizowany  komitóżt obchodu 
święta niepodległości Stanów Zjed: 
noczonych, które przypada na dzień 
4-g0 lipca, 

— Onegdaj obradował w Pozna- 
nia kongres ludowców wielkopol- 
skich zwołany przez PSL. Przewod: 
niczył obradom wicemarszałek sejmu 
Osiecki. Kongres uchwalił szereg 
rezolucji, między innemi z wyrazami 
zaufania dla zarządu głównego PSL, 
dla klubu poselskiego oraz dla ezton- 
ków rządu z ramienia PSL. Dalej 
uchwalono rezolucję z wyrazami naj- 
wyższego uznania dlą prezydenta 
ministrów Witosa i dla wiceministra 
Dąbskiego; rezolucję domagającą się 
zaprowadzenia jaknajszybciel wol- 
nego handlu, nadto uchwalono we- 
zwać rząd do podjęcia jaknajener- 
giczniejszych kroków celem przy- 
śpieszenia unifikacji. 


Keynes o nowym planie 
odszkodowań niemieckich, 


W artykule, przesłanym „Kól- 
nisohe Zeitung* w drodze tele- 
graficznej zajmuje się znany prof, 
John Maynard Keynes sprawą 
odszkodowań niemłeckich w jej 
ostatnićj fazie wytworzonej przez 
nowy projekt państw koalicyjnych 
i stawia pytanie, czy Niemey ten 
projekt mają przyjąć. Keynes 
zaznacza, że w tym nowym pro- 
jekcie, który ogólny dług Niemiec 
określa na 132 miliardów marek 
w złocie, sprawiedliwości wobec 
Niemiec stało Bią poczęści zadość, 
co i Niemcy także nznać muszą, 
Jednakowoż zastrzega, że i tą 
suma nie odpowiada jeszcze zdole 
ności do zapłaty Niemiet. Niemcy 
nie są w stanie zapłacić rocznie 
wedbię nowego planu 2 miljardów 
marek, a pozatem 26 proc, od Wy- 
wozu. Przewidywania planu, że 
Niemcy, zdołają wywóż rozszerzyć, 
nie ziszczą się do tego stopnia, 
aby tem procent mogli zapłacić, 
bo koalicja na to nie pozwoli, 
W najlepszym razie Nièmoy mog- 
łyby płacić rocznie 2 miljardy 
marek, albo 26 proc, od wywóżu, 


147, analfabetów 8, niechcących 


Djednoczenie komanistów, 


PRAGA, 10 maja (Pat), Wozo: 


tórym postanowiono utworzyć zwią= 


Związek zorganizował się natych- 
miast i ogłosił przyłączenie się do 
trzeciej międzynarodówki, | 


mgdy zaś obie samy razem. Czy 

wabeo tego Niemcy projekt 

Dementi. mają przyjąć? — pyta Keynes 

PRAGA, 10 maja, (PAT) Czes.| Tak jest — odpowiada nam, ba 


jakkolwiek waranki jeszcze nie 
dojrzały do tego, aby traktat wer- 
salski można było poddać rewizji, 
to jednak w interesia  oałego 
świata leży, aby pokój utrzymać 
i uzyskać chwilą wypoczynka, 
podezas której opinja publiczna 
sią Skrystalizaje i współpraca 
Ameryki w dziele ostatecznej spra- 
wiedliwości zostanie zapownioną, 
„Spodziewam się — powiada Koy- 
nes w końcowych słowach — że 
Niemey projekt przyjmą i uczynią 
według Bił swoich wszystko, uby 
go dotrzymąć w tem zaufaniu, 26 
nie cały Świat jest jednako nie» 
rozumny i niesprawiedliwy, chos 
ciążby gazety, Bóg wie, co pisały. 
Czas wszystkia leczy rany, 0288 
oświeca, a chwila wypoczynku 
będzie miała ten skutek, że Eu- 
ropa i Stany Zjednoczone przej 
rzą i swoją misję gospodarczą 
SDBłNIĆ natrafia”, 


B. Pras. komunikuje urządowo: 
Z wiarogodnego żródła donosSza, 
że wiadomości prasy o obsadze- 
niu 3 gmin górnośląskich w pow. 
Raciborskim przez wojska czeskie 
są zupełnie zmyślone, ani l £oł- 
nierz ozeski nie przekroczył gra- 
nicy górnośląskiej, wszystkie za- 
rządzenia czeskie na granicy ma: 
ją na celu ochroną terytorjów re- 
publiki czeskiej przed ewentwai 
iym konfliktem wywołanym po- 
wstaniem. 


PRAGA, 9 maja, (PAT) Posel 
stwo polskie w Pradze zamiesz 
cza w pismach czeskich następu- 
W sobotnim nu- 
merze „lIribuny* zamieszczony 
był telegram z Warszawy stwier 
Uzający jakoby powstnnie na Gór 
nym Slasku było orgańizowłne 
przeż rząd i sztab polski, tudzież 
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Z kraju. 


RPE TET 


(P) Przedhistoryczne cmen- 
tarzysko w Żarkach. 0 trzy 
mile od Czestochowy, (tuż przy 
miasteczku Żarki, po prawej siros 
nie drogi, wiodncej z Żarek do 
Częstochowy wznosi się wzgórze 
niewysokie—a raczej wama piasz- 
czysta. U stóp tej wydmy prze- 
pływa nikły strumyk źródlanej 
wody. Wydma ta w łonie swem 
kryja zazdrośnie cemeńtarzysko po- 
pańskie. 

Czasem tylko, jak n. p. przed 
laty kilkunastu, silna ulewa zmy- 
je wierzchnią warstwę piasku, od- 
słaniając tajemne wnętrze wydmy. 
Wtedy oczom zdumionym ukazały 
się popielnice z gruboziar nistej 
gliny, o barwie z wewnątrz ezar- 
nej, w przełomie „zaś szarej 25 


do 80 ctm., średnicy. Wnętrza 
urn nie zawierały niczernp, woda 
bowiem wypłukała prochy zmar- 


łych. Obok popielnic ziajdowa- 
no narzędzia krzemienne, typn 
wozesnoneolitycznego. == Szczątki 
urn i narzędzia zaginęły bez śladn, 

Mieszkańcy Żarek i obecnie 
leszcze znajdują narzędzia krze- 
mienne i szczątki urn prastarych, 
nie wiedząc nawet, iż one kryją 
per ich pogańskich przod- 
k 

Istnienie tego cmentarzyska 
powinno zainteresować fachowe 
koła archeologów, któreby zajęły 
się zbadaniem tego wzgórza, chro- 
niąc zarazem przed bezinyślnem 
niszczeniem cennych zabytków 
przez tamtejszą ludność. 


Kalisz. 


(p) Naczelnik państwa w 
Kaliszu. W dniu 15 b. m. przy- 
jeżdża do Kalisza Naczelnik pań- 
stwa i Wódz Naczelny, Józef Pil- 
sudski, Naczelnik będzie ina uros 
czystości powitania 29 np. Strz. 
Kan. przez m. Kalisz. połączonej 
z wręczeniem sztandaru temuż 
pułkowi i dekoracją najwalecz- 
niejszych jego żołnierzy. 

Władze miejskie i społeczeń- 
stwo kaliskie czynią  wszólkie 
przygotowania, aby uroczystość 
niedzielna, połączona z przyja 
zdem Naczelnika państwa, który 
poraz pierwszy będzie gościem 
im. Kalisza, wypadła jak najpięk- 
niej i najokazalej, 


Kraków. 


(p) Wykrycie fałszerzy 
znaczków pocztowych. Przed 
kilku tygodniami organa krakowskiej 
policji wpadły na trop zarganizowa- 
nej szajki fałszerzy znaczków pocz» 
towych, 

Obecnie szajka ta fałszowała je- 
dynie te znaczki, które potem, sprze- 
dano w Warszawie i zagranicą za 
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Ostatnia choroba i śmierć 


Wyspa św. "EZ przeznaczo- 
na przez rząd brytański na miejsce 
więzienia i powolnego konania Na- 
poleona, ze wszech miar do tego 
podwójnego przeznaczenia się na- 
dawała. Rzucona w środek Atlan- 
tyku, odległa w linji powietrznej o 
1863 km. od najbliższych WYDIŻE: 
ży afrykańskich, a 3562 od brazy 
lijskich, wyłączała wszelką m 
o ucieczce na jakiejś tratwie, lub 
lodzi, chociażby nawet flotylla bry- 
tańska wciąż koło jej brzegów nie 
krążyła. 

Rozłegła 122 km. kw. przedsta- 
wiała ona wielką skałę, sterczącą 
z głębi oceanu, wytwór wybucho- 
wy. Ze wszech stron. była ona wy- 
stawiona na wichry od oceanu i 
orkany, tak częste w tych szero- 
kościach (16° szer. pd.). Jeżeli je- 
szcze na południowem wybrzeżu 
tej wysepki można było znaleźć 
miejscowości osłonięte skałami od 
wichrów, to centralna płaszczyzna 
wysoka na 600 mtr., t. zw. Longwood, 
gdzie się mieściło domostwo Na- 
poleona, w zupełności była pozba- 
wioną osłony od wichrów oceani- 
cznych. Panowały tu szalone zmia- 
ny temperatury, w ciągu kilku mi- 
nut tropikalny upał ustępował mro- 


żącemu zimnu. D 
2 dni eszcze padały tu 


AB) 


więżnia stanu J. K. M. Wielkobry- 


ina jeden pogody. Skalista i wrd— Wiedeń, lub 


bajodskhie wprost sumy filatelistom, 
wobec nzego skarb. nie ponosi szkody, 

Jak stwierdzono, a'osztowani zdo= 
łali w ten sposób nić w obieg 
znaczną ilość marek po zą 


same około miljona marek poczto- 
wych, ` 
Lwów. 


(p) Śtrajk fryzjerów po 
kilku dniach zakończył się nowoza- 
wartym kontraktem miądzy pryncy- 
pałami, a czeladnikami, który na zu- 
pełnie nowych podstawach normuje 
stosunek ceny i płacy. Czeladnioy 
zobowiązali się wrócić do pracy na 
podstawie dobrowolnej ugody, zawar- 
tej między poszczególnymi czeladni- 
kami i z każdym z% pryncypałów z 
osobna. W przeważnej części odpa- 
da dotychczasowa płąca procentowa 
i przyjęto płacę wedle umowy. W 
końcu ustanowiono, że biuro pośred- 
nictwą pracy przechodzi do korporacji 
fryzjerskiej. 


(P) Nowe podwójne mor: 
derstwo rabunkowe, Bezpie 
czeństwo publiczne na droracli 
i gościńcach w Małopolsce SZWań- 
kuje. Niema prawie dnia, by nie 
dokonano jakiegoś rabunku, lu) 


mordn, Bezwątpienia są to skut- 
ki ogólnej demoralizacji wojen 
nej, o ile jednak bieg normalny 


życia publicznego nie ma doznać 
przeszkód, należy przeciw rozsze- 
rzającezmu się złu wystąpić, jak 
najenergiczniej do walki. Opłaka- 
ne stosunki bezpieczeństwa ilu- 
stroje najświeższy fakt: 

W dniu 6 bm. okoła godz. 
wieczorem jechał drogą ATB 
ską pod Jarosławiem Antoni Tu 
czyński, dzjerżawca dóbr. - Guy 
zbliżał sią do lasu, wyskoczyło z 
niego kilku nzbrojouych bandy- 
tów, którzy poczęli do niego 
strzelać, Tuczyński padł trupem 
na miejscu, zginął też jadący z 
nim woźnica, oraz zrauiona 20 
stała wracająca o tej porze do 
Jarosławia jakaś kobieta z dziec- 
kiem. 


Następnie bandyci obrabowali 
doszczętnie zwłoki Tuczyńskiego, 
poczem zbiegli w niewiadomym 
kierunku, 

Zawiado:niona telefonicznie ko- 
mensa policji państwowej wysła- 
ła natychmiast na miejsce czyuu 
samochodem komisurza, wraz z 
psem policyjnym. 


Że świata. 


! Nowa wyprawa Amund- 
sena. Słynny badacz okolic pod- 
biegunowych Amundsen przedłożył 
towarzystwu geograficznemu w Ko- 
penhadze swoje plany, związane z no- 
wą ekspedycją, którą zamierza przed- 
sięwziąć ma archipelag  arktyczny 
Ameryki północnej; jest to dziedzina, 
która nigdy dotąd nie była w sposób 
naukowy badana 


powierzchnia wysepki, jałowa, nie| który jeszcze w swej przedostatniej | Jezus jałowa, nie 
sprzyjała ani roślinności, ani faunie. 
Mięso do kuchni pochodziło Z WO- 
łów, sprowadzanych z Brazylji, lub 
Bengueli, strasznie wychudzonych 
długą morską przeprawą, które za 
przybyciem na wyspę nie znajdo- ; 
wały nigdzie pastwiska, ażeby się 
odpaść. Również niepodobna było 
utuczyć drobiu... Owoce żadne nie 
chciały na tej przeklętej skale doj- 
rzewać; © gruszkach, jabłkach, wi- 
śniach, śliwkach, truskawkach nie 
było nawet mo pomarańcze 
kwitły nacje: biz nie dojrze- 
wały. Jedynym owocem były figi 
i banany. Mąka, KAM Z 
Europy przybywała tu zupełnie stę- 
chła, a masło—zjełczałe. 

Jeżeli tu się tyle rozwodzę nad 
sprawami kuchennemi, to z tego 
powodu, że nie odpowiedniemu 
odżywianiu Napoleona w znacznym 
stopniu należy przypisać chorobę, 
która go ostatecznie wpędziła do 
grobu, 

Do udręczeń moralnych, jakie 
szarpały tego nowoczesnego Pro- 
meteusza, przykutego do skały oce- 
anicznej, który spadł z zawrotnych 
szczytów władcy świata na stopień 
generala Bonaparte, niepokojącego 


tańskiej, przyłączały się bezkreśna 
nuda i skrępowanie fizyczne ru- 
chów. 
Człowiek, który przebiegał bez 
wytchnienia przestrzenie, jak Mad- 
Paryż— 


Moskwa. 
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1 Wskrzeszenie paryskie- 
go „Moulin Rouge“, W stoli- 
cy Francji krążą pogłoski, iż sławny 
„Moulin Rouge*, który był neiechą 
mylu generacji Paryże, a którego 
tniknięcie spowodowało pustkę w sec- 
cu Montmartrau, jest na najlepszej 
drodze do odrodzenia »ię z popiołów, 
To słowo „popioły“ jest o tyle w 
tym wypadka słuszne, że, jak wia- 
domo, „Moulia Rouge* został znisz- 
czony swego czasu wskutek pożaru, 
Najsławniejszy z kabaretów paryskich 
otworzy więv na nowo, swa podwoje 
we wrześniu już b. r. i jak ongiś 
stanie się świątynią lekkiej a pikantne 
piosenki i wesołego, czasem frywol 
nego tańca, 


! Rozpowszechnienie je- 
zyków. Wojna spowodowała pe- 
wne przesunięcie w rozmieszczeniu 
języków na świecie. Według ilości 
mówiących największą cyfrę przed- 
stawia język chiński, którym mówi 

około 300 miljonów. Przytem roz- 

chodzi się tu tylko o jedną grupę 
językową tego języka, który po- 
siada rozmaite narzecza, daleko od 
siebie odbiegające. Między temi 
narzeczami najważniejsze jest pół- 
nocno-chińskie, stanowiące język 
potoczny i piśmienny w najwpły” 
wowszej części Chin. Na drugiem 
miejscu co do ilości mówiących 
stoi język angielski z około 120 
do 130 miljonami osób. Językiem 
niemieckim mówi przeszło 70 mil- 
jonów ludzi w Niemczech, Austrji 
niemieckiej, niemieckiej Szwajcacji, 
dalej w częściach Czechosłowacji, 
„|Polski, Litwy, Estonji, Liwlandji, 
6|Siedmiogrodzie i na różnych wys- 
pach językowych w Węgrzech i w 
Rosji. Oprócz tego żyje jeszcze 
około 10 miljonów Niemców wA- 
meryce, 100,000 w Australji, 60,000 
w Azji i 70,000 w Afryce. Jako 
narzecze niemięckie uważać też na- 
leży żargon żydowski, którym mó- 
wi około 6 miljonów ludzi w Pol- 
sce, Rosji i Ameryce. Na czwar- 
tem miejscu stoi język rosyjski z 
około 70 miljonami mówiących. 
Język białoruski i małoruski są po- 
dobne do rosyjskiego, a o ileby 
Ukraina i Sybirja złączyły się z 
właściwą Rosją w jedno państwo, 
język rosyjski będzie. obejmował 
największy obszar, stanowiący ca- 
łość, a wynoszący około 20 miljo- 
nów kilometrów  kwadralowych. 
Dalej idzie język hiszpański z okoła 
60 milionami mówiących. Również 
tyle mówiących liczy język japoń- 
ski. Na siódmym miejscu stoi ję- 
zyk francuski, którym mówi około 
46 miljonów osób we Francji, Bel- 
gji, w Algierze i w części Kanady. 
W bliskiem sąsiedztwie z językiem 
francuskim, co do ilości mówiących 
stoi język bengalski i język hindu- 
stański z przeszło 40 miljonami 
mówiących w północnych Indjach 
i w prowincji indyjskiej Bengalji. 
Następnie idą: język włoski, mający 
35 miljonów mówiązych, i język 
arabski, którym mówi 30 miljonów. 
osób w Arabji, Mezopotamii, Egip- 
cie i zza A zza WAKE s DZA A A EES ET EA o Agera JO) Data zyk Afryce. 


który jeszcze w swej przedostatniej 
bitwie pod Ligny (16 czerwca 1815) 
przez 18 godzin mógł nie zsiąść z 
konia, ten sam człowiek został na- 
gle ograniczony w używaniu tū- 


chów do przestrzeni kilku kilome- 


trowej, i to pod argusową kontrolą 
rozsypanych po całej wyspie an- 
gielskich posterunków wartowni- 
czych, do tego stopnia nieznośną, 
że cesarz swe przechadzki i prze- 
jażdżki wolał ograniczyć do mini- 
mum. Ta gwałtowna zmiana trybu 
życia musiała fatalnie oddziałać 
nawet na żelazny organizm Napo- 
leona, 


W tych warunkach Napoleon za- 
mknął się w gronie swych najbliż- 
szych, szlachetnych franeućów. któ- 
rzy poświęcili się na towarzyszenie 
cesarzówi na wygnaniu. Czas spo- 
dzal Napoleon na dyktowaniu pa- 
miętników. na pilnem odczytywaniu 
francuskich klasyków, przeważnie tra- 
gików, a chwilowo nawet biblji, w 
której szukał odpowiedzi na zagadkę 
bytu pośmiertnego. W sprawie tej 
chętnie dyskutował. Urzędowy his- 
toryk Napoleona, Thiers, w ustępie 
swego dzieła, poświęconym ostatnim 
chwilom bohatera, wbrew prawdzie 
rzedstąwiają go, jako wierzątego 
katolika. TLeżało to w widokach ta- 
kiego zawziętego i przysięgłego o-! 
brońcy porządku społecznego, jakim 


zastępujące reflaksie Napalsena: „Czy! i 


ył Thiers. Tymezasem trzechletni | światopogląd 
towarzysz wygnania, generał Goar- jednak Napoleonowi upatrywać w 
gand przytacza w swym pamiętniku | reli 


! Cudowny lekarz nowo- 
zełandzki. Pisma londyńskie 
donoszą, że w Nowei Zelandji żyje 
tubylec imieniem Ratana, który 
okazał się niezwykle cudownym 
lekarzem. Wielu europejczyków 
balało sknteczność jego karacji i 
są niemi zachwyceni. Ratana jest 
jednym z najznakomitszych „dzi- 
kich* szczrpu Maori i nie pobiera 
za swe leczenie żadnago hono- 
rarjum. Jest on chrześcianinem 
i twierdzi, że nie posługuje sią 
żadneimi tajemniczemi siłami. Obok 
jego domu leżą kopy kul, lasek, 
okularów i podobnych przyrządów 
pomocniczych, które się okazały 
niepotrzebnbemi na skutek jego 
zabisgów. Jak Ratana leczył 
Zdaje się, że sugzestja, która 
przypomina wypalki leczenia u 
świętych różnyci wyznań. T tak 
dziennikarzowi anzielskiemu opo- 
wiadał pewien chory od dwu- 
dziestu lat na chroniczny reuma- 
tyzm, że na rozkaz Ratana od- 
czucił kule i po kilku niedołę- 
żuych pornszeniach i drżących 
prówąch zaczął normalnie chodzić, 
jakkolwiek był już starcem w po- 
PASY wieku. 


Literatura i sztuka. 
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( Utworzenie tow. dziennikarzy i 
literatów w Ameryce. Parokrotnie usi- 
łowali w ubiegłych latach zorganizować 
się polscy dziennikarze w Ameryce w 
rodzaj towarzystwa, czy klubu, zawsze 
bezskutecznie. Dopiero w r. b., na o- 
gólnym zjeździe polskich dziennikarzy 
w Ameryce w mieście Detroit stant 
Michigan doszło do skutku utworzenie 
się „Tow. dziennikarzy I literatów pol- 
skich w Ameryce”. Na zjazd odbyty w 
końcu marca r. b. przybyło 95 proc, 
dziennikarzy wszystkich pism polskich 
w Ameryce. Towarzystwo to ma wyłą- 
cznie na celu ochronę praw zawodó- 
wych i pomoc materjalną dla członków, 
oraz utrzymanie stałego kontaktu z dzien- 
nikarstwem w Polsce, na podłożu pelnej 
bezpartyjności. 


Teatr i | muzyka. 


)( Teatr Miejski daje dzisiaj dla zrze- 
szeń inteligenckich tajemną mowę „Bia- 
lej rękawiczki, Ceny miejsc zniżone. 

Jutro „Skromna Hanka” K, Błeszyń- 
skiego. 

W piątek „Żołnierz królowej Ma- 
daskaru”. ł 


)C Pięćdziesiąt pięć lat na scenie— 
W Teatrze Powszechnym w Krakowie 
odbędzie się dziś, w środę, piękna uro- 
czystość pięćdziesięciopięciolecia pra- 
cy scenicznej Adolfiny Zimajer, tej styn= 
nej niezrównanej Zimajerki, która przez 
długie lata święciła niezwykłe tryumfy 
jako diva operetkowa nietylko na sce- 
nach polskich, ale i zagranicą, PORY 
w Europie, ale i w Ameryce. 

Adolfina Zimajer jest dzieckiem Kra- 


Jezus‘ Chrystus istniał? sądze, że ża- 
den historyk, nawet Józef Flavius 0 
tem nie wspomina. O ciemnościach, 
które miały okryć ziemię w chwili 
jego śmierci, historja milczy. Za- 
pewne idea Boga jest najprostszą, 
lecz poco tyla wiar, tyle systemów 
od początku świata? Poco Mojżesz, 
Konfuejusz, Sokrates, Mahomet? 
Wszystko wydaje mi się być jedynie 
materją zorganizowaną, Gdy na po- 
lowanin kazałem rozpłatywać przed 
sobą jeleni, widziałem, że jest to sa- 
mo. co i wnętrzności człowieka. On 
jest jedynie istotą doskonalszą, niż 
psy, lub drzewa i lepiej żyjącą. Gdzie 
jest dusza dziecka? - Obłąkanego? 
Dusza idzie za ciałem, rośnie z dziec- 
kiem. słabnie ze starcem. Jeżeli ona 
jest nieśmiertelną, 
przed nami, a więc jest pozbawi iona 
pamięci, Gzem są elektryczność, gal- 
wanizm, magnetyzm? Tu leży wiaslka 
tajemnica przyrody. Skłaniam się do 
sądu, że człowiek jest przedmiotem 
tych „fluidów* (terminem wzięty z 
dawnych pojęć o plynach nieważkich. 
Prz. aut.) i atmosfery, iż mózg wchła- 
nia to fluidy i daje życie, że duszą 
sklada sią z tych fluidów, a że po 
śmierci wracają one do atmosfery, 
skąd je wchłaniają inne mózgi. Mój 
kochany (Groargaad, gdy umrzemy, 
|to umrzemy na dobre“. 


Ten czysto  materjalistyczni 


We przeszkadzał 


gji opory ustroju społecznego 
uważać za konieczne wykonx=l'Tv 


to ona istniała: 
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kowa. Po raz pierwszy wystąpiila nA 
scenie w 1865 r. biorac udział w dzie: 
cinnem przedstawieniu, urządz onem 
przez Emila Detynga, który następnie 
zaangażował młodziutką artystkę do 
Oświęcima,- gdzie debiutowała ona wje- 
dnoaktówce Korzeniowskiego „Pierwej 
mama”, Następnie zaangażował ją Gu: 
staw Modrzejewski, późniejszy jej mał- 
żonek. Po kilku latach wędrówki po 
Galicji Zjmajer zostala zaangażowana 
jako naiwna do trupy Anastazego Tra- 
pszy. Zajmowała już wtedy wybitne sfa- 
nowisko jako artystka. Po kilkoletnim 
pobycie w Królestwie wyjeżdża pani 
Zimajer do Lwowa, a stamtąd przenosi 
się do Warszawy najpierw do Teatru 
Rozmaitości, potem zaś do operetkí, 
Tam odnosi Zimkjerka pierwsze swoje 
sukcesy operetkowe w „Rajskiem jabłu- 
szku”, w „Maskocie”, w „Dzwonach Kor- 
newilskich”, w „Niełoperzu”, w „Pier- 
$cieniu rodzinnym” i wielu innych ope- 
retkach. 

Już jako artystka o ustalonej sta» 
wie wyjeżdża w 1884 roku do Berlina 
do Teatru Walhalła, gdzie z wielkiem 
powodzeniem występuje w „Pierścieniu 
rodzinnym”, umyślnie dla niej na niemie- 
cki przetłomaczonym. 


Po pięcioletnim pobycie na scenie 
niemieckiej wraca pani Zimajer do kra- 
jui odtąd występuje na scenach war- 
szawskiej, lwowskiej, krakowskiej. Parę 
lat temu dyrekcja Teatru Powszechne- 
go w Krakowie pozyskała na stałe pa- 
nią Zimajer. Artystka zapisała się w 
pamięci publiczności krakowskiej całym 
szeregiem nienowych kreacji. („Księ» 
żniczka Trebizondy”, „Córka pani An- 
got”, „Domek trzech dziewcząt”, „Ba- 
ron cygański”), 


x Zakazany taniec. Nazywa się 
„Shimmy” i przypomina taniec św, Wi- 
ta. Paryscy mistrzowie tańca postano= 
wili bojkotować tych kolegów, którzy 
nauczać będą „wstrętnych łamańców”. 
Oświadczono również, iż Jazz jest tak 
samo ohydnym tańcem i nie powinien 
być tańczony. Dziwne troski doprawdy 
mają.. baletmistrze paryscy! 


)( Anegdotki muzyczne, Ryszard 
Strauss podróżował z orkiestrą po Fran- 
cji i przybył do Marsylji, Wieczorem 
miał się odbyć koncert. Doskonały kon- 
trabasista tej orkiestry w czasie prze- 
chadzki po mieście odkrył na jednym 
z przedmieść szynkownię, gdzie było 
pyszne wino i wspaniałe ostrygi. Gdy 
wreszcie udał się na koncert, cała or- 
kiestra zajmowała już swe miejsca na 
estradzie. 

Basista chce zająć swe miejsce, gdy 
wtem Strauss, nie zważając na niego, 
podnosi pałeczkę i pierwsze takty sym- 
fonji płyną przez salę. Basista obrażo- 
ny siada na swym krześle, lecz nie gra. 
Podczas pauzy Strauss wybucha słusz- 
nym gniewem: „Któż to pan jestes—a 
kto ja, że tak lekceważysz swoje obo- 
wiązki!” „Zaraz to panu wytlomaczę— 
powiada basista. Pan jesteś Ryszard 
Strauss. Lecz tem, czem pan jesteś ja- 
ko kapelmistrz, tem ja dawno już byłem 
i jestem jako basista". Strauss, który 
pierwszy raz usłyszał coś podobnego, 
wyciągnął rękę śmiejąc się, a po kon- 
cercie zapito sprawę... szampanem. 


wanie n a rE a GOW REA ERC ZY ORZWTE? RATED E or INE 1 RP obrządków Te, 
ligijnych. Religja była dlań waż. 
nym instrumentem regni, narko. 
tykiem niezbędnym dla szerokich 
mas. Dał on temu wyraz i w po- 
czątkach panowania, przywracając 
kult obrześcijański i zawierając 
konkordat z papieżem, i w swym 
testamencie, na podstawie cezego 
Thiers wysnuł swą bajkę o reli- 
gijności Napoleona. 


W październiku 1817 Napoleon 
zaczął odczuwać tępe bóle w pra- 
wym  podżebrza. Lekarz jego, 
Szlachetny  irlandczyk O'Meara 
(czytaj O-Mera), który towarzyszył 
cesarzowi jeszcze jako lekarz 
okrętowy mna _„Bellesophonie*, 
uznał to za objawy cierpienia wą- 
lroby, bardzo częstego pod zwrot- 
sikami i zależnego od wpływów 
klinatycznych. Tym się naraził 
gubernatorowi wyspy, osławio- 
nemu ceklsrzowi Napoleona, ge- 
nerałowi Sir Hudsun Lowe (czytaj 
Lo), który uważał chorobę cesarza 
za Ssymulowaną, a lekarza za 
wspólnika symulacji. Mało tego, 
szlachetny soglik chciał z lekarza 
zrobić swego szpiega i służbowa 
nakazał, ażeby ma sprawę zdawał z 
każdego słowa i ruchu cesarza. Gdy 
O'Meara z oburzeniem odrzucił te 
żądania, otrzymał rozkaz opusz- 
czenia wyspy (lipiec 1818), Za- 
stąpić go miał z polecenia Lowe'a 
dr. Verling, z artylerji, lecz Na- 
poleon nie miał doń zaufaniu. 

Tsymczasag stan ian zaczał sie 
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)( Czarny śpzewak. Niedawno od- 
był się w stolicy Anglji koncert, który 
obudził najwyższe zainteresowanie wśród 
publiczności, 

Artystą, który wzbudził tę cieka- 
wość. był murzyn p. Roland Hayes. Mu- 
rzyn nie zawiódł słuchaczy, przepię: 
knym głosem, świetnie wyszkolonym, od- 
śpiewał szereg pieśni i arji, które na- 
ogół nie bywają śpiewane przez niu- 
rzynów, 

Nazajutrz po koncercie prasa an- 
glelska poświęciła murzynowi wspania- 
łe recenzje, ogół zaś z niecierpliwością 
począł wyczekiwać nastepnego wystę- 
ps W dwa dni później w hotelu, w 
którym mieszkał p. Roland Hayes, po 
jawił się adjutant królewski i zażądał 
od czarnego geutelimana, aby bezzwło- 
cznie udał się z nim do czekającego na 
dole automobilu, który powiezie ich do 
palacu Buckingham. 

Najwyższe uznanie u królewskiej 
pary zyskały wzruszające w swej melan- 
 choiji pieśni murzyńskie, które Hayes 
spiewal jeszcze jako chłopak na plan- 
tacjach. 

Swojego czasu pewien kapitan ame- 
rykański słyszał raz małego murzynka, 
a zachwycony jego materjalem głoso- 
wym, dał go kształcić w sztuce śpiewa- 
ckiej. Łatwo sobie wyobrazić, iż stu- 
dja te pelne byly rozmaitych cierni, gdy 
się zważy, jaka pogardą otaczana jest 
czarna rasa w Stanach Zjednoczonych 
gey Północnej. 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
11-ty maja. 
Prawdopodobny przebieg pogody: 

Dość pogodnie, cieplej, Wiatry lo- 
kalne skłonność do burzy. 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie sią dziś w dniu 11 maja 
r. b., o godz. 6 po poł. w sali 
posiedzeń rady miejskiej, przy 
ul. Pomorskiej 16! 

Porządek dzirany obejmuje 
m. in: 1) referat komisji skarbo- 
wej w sprawie subsydjum dla nie- 
mieckiego gimnazjnm męskiego i 
żeńskiego; 2) sprawozdanie dele- 
zacji łódzkiej na zjazd związku 
miast polskich w Poznaniu; 3) 
wnioski rad. Koźmińskiego i tow. 
w sprawie przedłużenia ru- 
"chu tramwajów miejskich; 
4) wniosek magistratu w sprawie 
jednorazowego dodatku drożyźnia- 
nego dla pracowników miejskich; 
b) wniosek w sprawie poboru 
opłat na rzecz kasy miejskiej za 
szyldy i reklamy umieszczzne na 
frontach domów lub na dachach; 
6) podwyższenie taksy dla doroż- 
karzy m, Łodzi; 7) referat komisji 
do spraw ogólnych i skarbowej 
w sprawie przyznania pewnej 
kwoty z funduszów miejskich dla 


wystąpił znaczny obrzęk nóg, 
17 t. m, silny napad zemdlenia. 
Poslano po d-ra Stokyve, lekarza 
statku linjowezo „Conqueror. Ten 
jednak napotkał trudności ze 
strony gubernatora, lecz pomimo 
to na prośby francuzów kilka- 
krotnie odwiedził chorego, Mało 
tego, brt on va tyle niepolityczny, 
Że rozpoznał u cesarza chorobą 
Wątroby i przypisał ją niezdro- 
wemu klimatowi wyspy. Na- 
steępstwem tegó było wytoczenie 
mu sprawy o przekroczenie dyscj- 
plioy wojskowej, wskutek czego 
został wykreślony z list mary- 
narki i pozbawiony emerytary. 
Wreszcie 20 wrześnią 1819 przy- 
był na wyspę lekarz francuski, 
wybrany przez kardynała Pesch, 
włoch z pochodzenia, dr. Antom- 
marchi. Był to prawdziwy typ 
Moliere'owski: zacozumia!: n= 
rant, a przytym zapalon ik 
płci pieknej, repre: miej 
chociażby przez mulatki „raku 
na wyspie przyjemnych  usiętek 
2 rasy białej, Ta jego uętuość 
była powodem, że nigy go mie 
było na miejscu, gdy zachodziła 
potrzeba jego pomocy. 

Pomimo tego lekarza, w listo- 
padzie 1819 roku mastąpia samo* 
istia znaczna poprawa w stanie 
zdrowia Napoleona i przetrwała 
do czerwca 1820 roku. Wtedy 
wystąpił brak zupełny apetytu, 
częste wymioty, bóle w okolicy 


Sroda 17 maja 1921 r. 


głowarzyszenia ro'mocy dla mls-|w Ostatnim kwarłale 1920 r. noto- 


dzieży 
Academicun* w Warszawie. 


akademiekiaj 


Z Sejmiku iódzkiego. 


(ki Wozoraj o rodzinie 11-8j 
rano, w sali posiodzeń rady miaj- 
skiej odbyło sio zebranie Sejmiku 
powiatu lódzkiero. w obecności 
stu kilkanastu osób. 

Zebranie otworzył starosta 
Antoni Remiszewski. Na wniosek 
jego zebrani jednamyśnie uchwalili 
rezo]ucje treści nastepniącej: 

1) Sejmik łódzki wyraża hold 
polskiej ludności Sląska, wzywa- 
jąc ją do wytrwania w walce aż 
do zwycięstwa; 2) Sejmik łódzki 
jest niezłomnie przekonany, że 
rząd użyje wszelkich środków, 
ażeby krwawy wysiłek powstania 
nie został zniweczony i aby wola 
luda polskiego na Slasku była 
uszanowana; 3) Sejmik łódzki na 
zapewnianie tryumfu w bóhater 
skim zmaganiu sią sląskiego ludu 
z odwiecznym wroriem asygnu- 
je marek 1,500,000, z pozo- 
stałości sum wniesionych przez 
gminy powiatu łódzkiego w zwią- 
zku z obroną państwa. 

Przyjęto zgłoszony przez pre- 
zydenta m. Zgierze, p. Swiercza 
wniosek, ażeby sejmik łódzki 
zwrócił się do Sejmu w spra- 
wie zmodyfikowania ustawy 
o podatku dochodowym z 
uwzględnieniem zmiany mi- 
nimums egzystencji pociąga- 
nego do podatku, i w związku 
z tem zmiany procentu opodatko- 
wania. 

Z kolei przyjęto sprawozdanie 
budżetów sejmiku za okres od 1 
lipca 1920 do 31 marca 1921 r., 
referowane przez członka wydziału 
powiatowego p. Swiercza. Spra: 
wozdanie to,jak stwierdza komi- 
sją rewizyjna, wykazuje pozosta- 
łość w sumie mk. 1,077,329. 

Następnie przystąpiona do roz- 
ważenia opracowanego budżetu na 
rok 1921. 

Preliminarz budżetu przewi- 
duje w wydatkach i dochodach 
mk. 33,069,478. 


Stan sanitarny m. Łodzi w I-ym 
kwartale roku 1921. 


k) Porównanie wykazu zacho- 
rowafi na choroby zakażne w mi- 
nionym kwartale r.b. z wykazem 
zą ostatni kwartał 1920 r, pozwala 
wnioskować o dość znacznej po- 
prawie stanu zdrowotnego m. £o- 
dzi. Najbardziej przekonywującą 
pod tym względem jest liczba za- 
chorowań na tyfus brzuszny: w mie- 
siącach styczniu, lutym i marcu 
r. b. przypadków duru brzusznego 
notowanych w wydziale sanitarnym 
W. Z. P. było 87 (procent śmiertel- 
ności 14,9), podczas, gdy miesiące 
październik, listopad i grudzień 


1920 roku wykazują liczbę zacho- 
rowań 372 (procent śmiertelności 
25,8 proc.) 


Nieco mniejszy spadek wyka- 


„Auxilinny( wanych w W.Z.P. bylo przypad- 


ków 45 (procent śmiertelności 84,6), 

Epidemja duru plarnistego, jak 
to już stwierdziliśmy wielokrotnie, 
wskutek fatalnych warunków eko- 
nomicznych i anti-hygienicznego 
skupienia ubogiej ludności w cia- 
snych, brudnych i mało przewie- 
trzanych mieszkaniach, nie daje się 
wytępić doszczętnie i z roku na 
rok zabiera z. pośród ludności mia- 
sta dość ofiar. 

Wydział Zdrowotności Publicz- 
nej notuje w I-ym kwartale r. b. 
171 zachorowań (proc. śmiertelnoś- 
ci 11,11), podczas gdy w IV-ym 
kwartale r. ub. — 53, z takim to 
samynı procentem śmiertelności, 
czyli, że liczba zachorowań powięk- 
szyła się więcej niż trzykrotnie, 

Szereg chorób zakaźnych, wy- 
stępujących zwykle na wiosnę zai- 
nicjowała odra, o przebiegu dość 
łagodnym. Zachorowań było 103, 
proc. śmiertelności 2,9. 


Wreszcie, jako już sensację w 
epoce przymusówego szczepienia 
ospy w państwie polskim, zazna- 
czyć należy 4 przypadki ospy na- 
turalnej, wszystkie z wynikiem 
śmiertelnym, zawleczone do nas z 
zewnątrz (ze Wschodu). 

Sprawozdanie niniejsze nie u- 
wypukla całoksztaltu zachorowań 
na choroby zakaźne wobec isto- 
tnych braków, co do statystyki se- 
psy popołogowej: liczby notowane 
przez dział sanitarny W. Z. P., jak 
to już zaznaczano niejednokrotnie, 
są dalekie od rzeczywistych. Było- 
by pożądane, aby panowie lekarze 
w Świaądectwach skonu, szczególnie 
u kobiet młodych, nie zadawalniali 
się, jak to się spostrzega nieraz, 
djagnozą peritonitis, ale w przy- 
padkach, wzbudzających podejrze- 
nie dodawali sepsica post partum, 
post aboriumi. 

Gruźlica. jak zwykle, zbiera żni- 
wo obfite: liczba skonów dochodzi 
do 292. 


Konferencja nauczycieli szkół 
powszechnych. 


(k) Wczoraj, w sali teatru miej 
skiego odbyłą sią konferencja nau- 
czycieli szkół powszechnych przy 
udziale z górą tysiąca osób. 

Zebrani postanowili zwrócić się 
do ministerjnm W.R. i OP. za po- 
średnictwem inspekcji szkolnej, aże- 
by za przykładem szkół średnich, 
przyśpieszony był termin rozpoczę- 
cia wakacji w szkolach powszech- 
nych, mianowicie od połowy czerw- 
ca, motywając tem, że w tym czasie 
dzieci wogóle przestają uczęszczać 
do szkoły, a wiele z mich przystę- 
puje do egzaminów do szkół śred- 
nich, Dzieci słabowite, wyczerpane, 
potrzebują świeżego powietrza i 
odżywczych promieni słońca. Można 
je będzie wcześniej wysyłać na wieś. 

Inspektor Raś zakomunikował 
zebranym. iż z dniem 15 lipca r. b. 
celem uzupełnienia luk nauczyciel- 
skich i wobec potrzeb personelu 


zuje liczba zachorowań na błonicę:|w szkołach powszechnych w Łodzi. 
T O E S SO O S S S E E E E O E E S 
szybko pogarszać: ] stycznia 1819|żołądka i śmiertelna bladość, — 


a|oraz wróciły obrzęki nóg. 


Dr. Antommarchi, zasngestjo- 
nowany przez Loweʻa początkowo 
uznał chorobą Napoleona za sy- 
mulowaną, wreszcie śmiertelny 
wygląd chorego zmienił jego zda- 
nie, lecz z rozpoznaniem wahał 
się pomiędzy ouorobą wątroby a 
żołądka, ba nawet.. Serca, lecz 
chorobię tej nie przypisywał po- 
ważniejszego znaczenia, 

16 marca Napoleon dostał na- 
padu boleści i zwrócił skrzep krwi, 
to samo i 19 marca, lecz lekarz 
bujsł po wyspie. 

21-zo był przypadkowo obecny 
przy ponownym napadzie, Ce- 
sarz znowu. zwracał masy barwy 
tusów kawy—złowrogi objaw zna 
ny każdemu początkującemu na- 
wet lekarzowi. Dr. Antommarchi 
zupełnie w stylu lekarza Molie 
rowskiego „Pana de Pourceanzgnac* 
uznał za konieczne usunąć „ma- 
terję sadzowałą, geslą. i nieczy- 
stą, której wyziewy czarne i zło 
śliwe sprawiają zakłócenie w 
funkcjach czynności zasadniczej*, 
i przez trzy dni zrzędu pasł Na- 
poleona emetykiem. 

Można sobie wyobrazić wpływ 
tak ostrego i drażniącego Środka 
na owrzodziały żołądek. Napoleon 
wił się i tarzał po ziemi z bole- 
Ści, wreszcie odpędził swego ko- 
vbowała. Posłano po dr. Arnotta 
lekarza 20 p. p. Ou też na razie 
uie uzuał choroby 


przypisał 
mianowicie wzdęcia 


cierpienia Napoleona, 
i 


cej wstawać i przepisał środki 
przeczyszczające. — Te ostatnie 
sprawiły oczywiście ulgę, lecz 
wkrótce wzmosły się wymioty i 
boleści żołądka. Upadek sił coraz 
znaoczniejszy. Mimo to 18 kwiet- 
nią cesarz opanowuje swe bole- 
ści, podnosi się z łoża i dyktuje 
hrabiemn de Monthelon swój te- 
stament. Rozpoczyna go od de- 
klaracji, że umiera w wierze ka 
tolickiej, apostolskieji rzymskiej, 
że nie zaspaksja ona wprawdzie 
wszystkich jego wątpliwości, lecz 
on zrodził się w tej wierze, z 
pośród innych uważa ją za naj- 
lepszą, i dlatezo przywrócił ją 
we Francji, zawierając konkor- 
dat. Potym wyraża życzenie spo- 
czynku na brzegach Sekwany, po 
leca swego syna opiece matki, 
wreszcie następują legaty. 

15 kwietnia, pomimo boleści 


i osłabienia, przepisuje własno- 
rącznie testament.  Komiądzy 19 
a 25 kwietnia nastepuje pewne 


polepszenie, Wy wioty rzadsze, po- 
karny zatrzymuje, lecz 26 nastę- 
poje znowu pogorszenie, gorącz- 
ka, bredzenie, bóle, wymioty, mi- 
mo to zajmuje się uzupełnieniem 
swego testamentu, mianuje jego 
Wykonawców, wreszcie dyktuje 
list z zawiadomieniem o swej 
śmierci, który «+ swoim czasie ma 


za poważuą,ibyć wręczon; „ubernatorówi. 


zaparcia 
brakowi ruchu, zalecił przeto wię- 
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TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Sroda, 11 V po cen. zniżon. „Biata 
rękawiczka'! sztuka w 5 alttach St. 
Zeromskiego. 


wywołanych otwarciem nowych od- 
działów, ministerjum W.R. i O.P. 
przy każdym inspektoracie w Polsce 
zakłada kursy 2 i pół miesięczne 
dla aspirantów do zawodu nauczy- 
cielskiego. Od kandydata na kursa 
praktyczno - metodyczne wymsgane 
będzie przedstawienie świadectwa 
z ukończenia 6 klas lub seminarjum 
nauczycielskiego. Wstępujący na kur- 
sa zwolnieni będą od wpisu. 

Na wniosek przewodniczącego 
zbierano podczas konferencji ofiary 
na Górny Słąsk; z ofiar tych wply- 
ngilo 45000 mk. 


Dokonane za pomocą głosowania 
tajnego wybory dały wynik naste- 
pujący: do rady szkolnej m. Łodzi 
wybrani zostali p. Jan Braun i jako 
zastępczyni p. Stanisława Macińska; 
do urzędu dyscyplinarnego przy ra- 
dzie szkolnej pp. Władysław Do- 
brzeniecki, Karol Brzeziński, Marja 
Kędzierska, czyli że przeszła lista 
kandydatów polskiego związku na- 
uczycielskiego; lista żydowska prze- 
padła. 


Na kształcenie sierot. 


(k) Szeregowi kompanji karabinów 
maszynowych baonu zapasowego 28 p. 
strzelców kaniowskich złożyli w magi- 
stracie mk. 52,500 w gotówce oraz za- 
kupione ze swego skromnego żołdu obli- 
gacje Polskiej Pożyczki Państwowej na 
sumę mk. 5,200 przeznaczając odsetki 
na kształcenie sierot po poległych żol- 
nierzach łodzianach. 


Darowiznę powyższą postanowił ma- 
gistrat przesłać pani generałowej K. 
Rządkowskiej, jako przewodniczącej za- 
rządu tow. ochronki sierot po żolnier- 
skich w Łodzi. 


„Koło polek* na Górny Sląsk. 


Na miesięcznem zebraniu „Koła po- 
lek” obecne członkinie złożyły mrk. 
2700 na Górny Sląsk. Członkinie nieo- 
becne obowiązane są wnieść dowoln 
składkę na ręce skarbniczki, ul, Wól- 
czańska 55, między 4 a 6, 


Pozatem wyasydnowano z fundt- 
szów „Koła polek” ną pomoc górno- 
ślązakom mk. 20,000 


Wychodźctwo do Ameryki i Ka- 
nady. 


— W kwietniu wyemigrowało 
przez port w Antwerpji 3283 wy- 
ehodźców da Stanów Zjednoczonych, 
a 850 do Kanady. Między emigran- 
tami do Stanów Zjednoczonych, było 
2,498 polaków, a do Kanady 214 
polaków. Z tej pokaźnej cyfry po- 
laków, którzy do emigracji zaocea- 
nowej używają portów-zagranicznych. 
okazuje się, jak małą jeszcze siłę a- 
trakoyjną posiada dla nich port oj- 
czysty w Gdańsku, pomimo, że dro- 
ga lądowa do Antwerpji jest przecież 
dłuższą, niż droga do Gdańska. Przy- 
czyna leży głównie w tem, że po- 
dróż morska z Antwerpji jest o 20 
do 25 dolarów tańsza, niż z Gdańska. 


| NI 


Po jednodniowej poprawie, 30 
kwietnia, nazajutrz nowe pngor- 
szenie, występuje przedśmiertna 
czkawka, chory zaczyna tracić 
przytomność i bredzić, przestaje 
trzyjmować pokarmy. Bredzenia 
jego ma stale za swój przedmiot 
syna. 3 maja nie jest już w sta- 
nie mówić prócz kilku wyrazów, 

Ksiądz Vignali udzielił umie- 
rającemu wiatyku. Lekarza zaś 
po naradzie dali jeszcze kalomelo, 
co zmniejszyło wzdącie żołądka, i 
napróżno starali się uspokojć 
czkawkę miksturą z opium i eteru. 
Noc z 4 na 5 maja przeszła w bre- 
dzeniu, Napoleon z trudnością 
wymówił o 2 w nocy sws ostatnie 
słowa: „Francja... armja*, poczym 
zaniemówił zupełoije. O 5-aj rano 
wróciły wymioty. Ohory przestał 
połykać. W ciągu dnia 5 maja 
Napoleon leży nieruchomu na łożu, 
wreszcie o godzinie b minut 42 
wieczorem i!reszcz przesze Il przez 
ciało, nieco piany wystąpiło na 
wargi, oczy stały się nieruchome 


L bez blasku. Napoleou przestał 
cierpieć. 

Nazajutrz nastąpiło otwarcie 
zwłok. Stwierdzono w żołądku w 


sąsiedztwie odźwiernika owrzo- 
dzenie dziarawiące, przepuszcza- 
jące palec, zcosłe z watrobą, Slu- 
zówka żołądka pokryta czarnym 
rozpadem i świeżymi guzikami w 
okresie rozwoju. Wątroba nieco 
obrzęknięta, 


„po 
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Wypadki. 


(k) Kradzież. Za pomocą włamae 
nia dostali się niezianj złedziaje da 
mieszkania A. Wafkazywna, przy st. frh- 
nej Nt 17 i zabral różirych rzeczy war- 


tości 280,000 mk. 


(k) Na gorącym uczynku kradzieży, 
Wczoraj policja scheytuła na forącne 
uczynku k*zdzieży: Meszka n, 
kieszonkowego ziodzieja, który opero- 
wa! na rogu ulic Dzielnej i Piotrkow- 
skiej, oraz Franciszka Leszczyńskiego 
i Kazimierza Stanisławskiego, którzy 
dopuszcii się kradzieży bawelny w 
składzie i zamierzali wyjechać koleją 
Fabryczno-Łódzką.  Aresztowanych o= 
sądzono w więzieniu przy ul, Milsza. 


Z sądów. 


Znowu sprawy gorzelniane. 


Ostatnie 3 tygodnie na wo- 
kandzie wydziału karnego łódz- 
kiego sądu okrąrowego prawie że 
dominują sprawy t. zw. gorzel- 
niane. 

Zbrodnia potajemnego pędzenia 
spirytusu czyli potajemnego go- 
rzelnictwa ulega u nas ściganiu 
karnemu na zasadzie dekretu z 
dnia 30 stycznia 1919 r. 


Potajemne gorzelnictwo między 
jnnemi nosi tak wybitnie anty- 
spoleczny, antyfiskalny charakter 
i jednocześnie w pewnych wy- 
padkach jest tak bardzo niebez- 
pieczne dla zdrowia, a nawet dla 
życia używających w ten sposób 
pędzonego spirytusu — chociażby 
ze wzelęda na rodzaj narzędi i 
środków przytem używanych, że 
nienależy sią dziwić surowości 
prawa w tym wypadku oraz za- 
liczenin tego rodzaju przestępstw 
po katezgorj zbrodni, b 

W drugiej połowie kwietnia 
w bieżącym miesiącu dla osądze- 
nią tego rodzaju spraw, odbyło 
sią już kilka adhoc wyznaczonych 
posiedzeń sądowych. 


Również w poniedziałek, 9 b.m. 
wyjechał sąd koronny na roki są- 
dowe do Łęczycy, gdzie rozpatry- 
wane również- i sprawy gorzel- 
niane. 

Przy tak energicznej postawie 
sądów wobec tej kategorji prze- 
stępstw oraz przy poparciu i 
współdziałaniu ze strony samego 
społeczeństwa w niedługim czasie 
ilość tego rodzaju czynów, uśta- 
wowo zakazanych, znakomicie się 
zmniejszy, 

Jako szczegół dość dosadnie 
wyróżniający tego rodzaju sprawy 
podać należy, że w dni, gdy 8ą-, 
dzone s} sprawy gorzelniane, sa~ | 
la posiedzeń, w której one są roz- 
patrywane, przybiera nieco od- 
mienny widok chociażby ze wzglę= 
da na dostarczone do spraw w 
charakterze dowodów rzeczowych 
aparaty gorzelniane często dość 
pokaźnej wielkości. 


czątkowe cierpienie wątroby wy- 
goiło sig, a powodem śmierci był 
rak żołądka, choroba której uległ 
i ojciec Napoleona. 

Ciało zabalsamowano, nbrano 
w zielony mundur z czerwonymi 
wyłogami strzelców konnych gwar- 
dji. Po śmierci podziwiano ogól- 
nie spokój 1 piękność rysów jego 
twarzy. 

7 maja zamknięto ciało w po- 
trójnej trumnie, 

Pogrzeb nastąpił dnia 9 maja 
przy udziale towarzyszów wygna- 
ma i maczeluych władz wyspy 3 
Lówe'n ma czele. Oddano honory, 
jak naczelnemu generałowi an-- 
zielskiemu. Ciało pogrzebano w 
koflinie zwanej Geranium Vall 
Napisu nie położono żadnego, 
glyż Lowe nie zgodził się ua 
prosty napis Napoleon, bez. dode» 
tku „Bonaparte“, Przy grobowca 
Wyznaczono stały  posteruuęk 
warty. Tewał on aż do 15 paž- 
dz ernika 1840 roku, gdy wreszole 
wydobyto tęumię z grobowoa w 
obecności dłsięója Janeville i przy: 
byłych w tym cela dawnych towa. 
rzyszów Napoleona. Anslja zgo- 
dziła się wydać wreszcie zwłoki 
swej oliary. Teraz zwłokom, opu= 
szczającym wyspę, oddano honory 
imanarsze salwami wszystkich Þa- 
terji koronujących stolicę wyspy, 
Jamestovn, Zwłoki Napolaona po- 
plynęły przez ocean ażeby Spocząć 
wceszóie nad brzegiem Sekwany, 

z. g 


Widecznem więc było, że polu luwalidów. 


Warszawa. 


! Dom Ludowy Rzeczy- 
pospolitej. Mało koma wiado- 
mem jest, że Sejm nasz, uchwala- 
jąc w dniu 17 marca b. r. Konsty- 
tucją, jednocześnie dla upamiętnienia 
odzyskania niepodległości i całości 
Ojczyzny przyjął również drugą u- 
stawe, mianowicie o budowle w War- 
szawie „Domu Ludowego Rzeczypo- 
spolitej*. Według tej ustawy „Dom 
Ludowy Rzeczypospolitej“, mieszczą- 
cy w sobie bibjotekę, czytelnie pu- 
bliczną, pracownie naukową, salo na 
zebrania i odczyty orąz muzeum kul- 
tury i sztuki, będzie wzniesiony 
kosztem państwa, 

Na rok bieżący przeznacza się 
na ten cel 10 miljonów marek. 
Budowę tego domu prowadzić be- 
dzie ministerjam robót publicz 
nych z pewnym współudziałom ze 
strony ministerjnm wyznań reli= 
gji i oświecenia publ. Dodać na- 
leży, że dotychczas jedynie War- 
szawa takiego domu ludowego nie 
postada, gdyż we wszystkich in- 
nych stolicach państw zachodnio» 
europejskich podobne instytucje 
już od wielu dzłesiątków lat ist- 
nieja 


Zasiłki dla szkół pry- 
watnych. 


(Uchwała sejmu). 


W sprawie udzielania szkołom 
prywatnym zasiłków. Sejm Usta- 
wodawczy uchwalił rezolucję na- 
stępitjącą, którą Ministerstwo Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego okólnikiem Nr. 2831 po- 
dało do wiadomości zarządów i 
dyrekcji prywatnych szkół średnich 
na obszatze b. Królestwa Kongre- 


arg i 

„Sejm poleca Ministerstwu Wy- 
znań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego, aby udzielanie sttbwen- 
cji szkołom średnim prywatnym i 
społecznym uzależniło: 

1) od tego, aby płace persone- 
lu w nich nie przekraczały więcej 
niż o 10 proc. analogicznych płac 
w szkołach państwowych, według 
zasad, ustalonych przez Minister- 
stwo W. R. i O. P; 

2) od tego aby wpis w szkole 
był obliczany - według rzeczywis* 
tych kosztów jej prowadzenia, bez 
doliczania do dochodów subwencji 
państwowej, ażeby częściowo czy 
całkowite zwolnienie od wpisu by- 
ło udzielane, istotnie według sto- 
pnia zamożności rodziców nezniów, 
na zasadach, wskazanych przez 
Ministerstwo W. R. i O. P. 


nicą, ostatnio w Rosji. 


lazków sztuki fotograficznej. 


334—2 


Spółka 2 ogran. 
w Łodzi, ui. Rokicińska ME (7. 


Poszukuje się mieszkania 


2—4 pokojowego z wygodami. Pośred- 
nictwo pożądane. Wiadomość do Biura 
B-ci Szczecińskich, Przejazd 15, lub 


I nistław Mitraszewski, 


j m TaguDDEA 

l| Zawiadomienie. 

I ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
i PRACOWNIA PORTRETÓW 


A. Piotrowski, Nowy Rynek 6. 


„ Niniejszym mam zaszczyt zakomunikować Szanównej Publiczności, iż zakład 
mój obecnie prowadzony jest pod kierownictwem znansygo fotografa-mo= 
dernisty z Warszawy, byłego właściciela pierwszorzędnych firm za gra- 


Ceny umiarkowane, 


Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszą Szan. Klijentelę, 
iż Farbiarnia i Wykończalnia, istniejąca dotychczas pod firmy 
Stadtlinder i S-ka, spółka z ogranicz, odpowiedz., 
została znów uruchomioną i prowadzić takową będziemy nadal pod 

kierunkiem pierwszorzędnych fachowców, pad zmienioną firmą: 


j FARBIARNIA | WYAOŃCZALNIA 
| Stadtlinder i Jakubowicz 


3) od tego, ażchy subwencja 
była wypłacana jedynie w postaci 
pokrycia niedoboru wpisów za 
uczniów zwolniony: h.“ 

W wykonaniu polecenia powyż- 
szego Ministerstwo W. R. i O. P. 
zawiadamia, że w r. szk. 1912,22 


będzie udzielało zasiłków tym 
szkołom prywatnym, które zasto- 
sują się do wymienionych w re- 


zolucji sejmowej postulatów. 

Zasady systemu pia: nauczy- 
cieli i zwalniania młodzieży od 
wpisu w szkołach prywatnych, 
pragnących ubiegać się o zasiłki 
państwowe. Ministerstwo poda 
wkrótce do wiadomości, 


Zjazdy. 


Ogólno polski zjazd nauczycielstwa. 

W dn, 15 1 16 b. m. odbędzie się 
w Częstochowie walne zgromadzenie 
Towarzystwa nauczycieli szkół średnich 
i wyższych, które rozciąga działalność 
swą na cały obszar Rzeczypospolitej, 

Porządek zjazdu jest następujący: 

W niedzielę, dn. 15 maja, odbędzie 
Się o godz, 8 zrana nabożeństwo w ko- 
ściele Jasnogórskim. O godz. 10 min. 
50 będzie pierwsze posiedzenie w Sali 
straży ogniowej, obejmujące: 1) otwar- 
cie zjazdu; 2) „O wychowaniu obywa- 
telskiem”, referat p. Lucjana Zarzec- 
kiego, 5) dyskusja. Na popołudniowem 
posiedzeniu o godz. 4 popol. będzie 
przedimiotem obrad „Projekt ustawy o 

kolnictwie średniem”. 

W poniedziałek, dn. 16 maja. roz- 

pocznie się o godz. 10 zrana trzecie po- 


siedzenie, na którem zarząd głowny i 


komisja rewizyjna przedstawią swe spra- 
wozdania, poczem odbędą się wybory 
uzupełniające do zarządu głównego. 

Ostatnie popołudniowe posiedzenie 
wypelni sprawa zmiany statutu i szereg 
spraw administracyjnych. 


Zjazd kronenberczyków. 


W Warszawie w dniach 15 i 16-40 
maja r. b. odbędzie się ogólny zjazd 
wychowańców b. szkoły handlowej im. 
L. Kronenberga, Szkoła handlowa im. 
L. Kronenberga istniała lat 25, a mia- 
nowicie od 1875 do 1900r. ibyła w owe 
czasy jedyną w Kongresówce uczelnią 
wyższego typu o charakterze polskim, 
Zjazd rozpocznie się dnia 15 maja o 4. 
jedenastej w.resursie Obywatelskiej, a 
nie jak poprzednio był zamiar w sali 
Tow. ogrodniczego. Zebranie wstępne 
odbędzie się dnią 14 maja o godz, 8-ej 
wiecz. w sali hotelu Polonja, Do ko- 
mitetu organizacyjnego zjazdu należą 
pp: Władysław Suchodolski, Ludwik 
Drzewiecki, Aleksander Krasnodębski, 
Henryk Kozieradzki, Leonard Klicki, 
Stefan Laurysiewicz, Kazimierz Załę- 
ski, Jan Beldowski, Tomasz Piętowski, 
Stanisław Hirszel, Feliks Zieliński, Sta- 
Karol Huzarski i 


| Nowy Rynek 6 
Cm" 1 X RMON 


Wszystkie zdjęcia wykonywa osobiście z zastosowaniem najświeższych wyna- 


vkaziciel zapłaci 9 20 
Z poważaniem 


A. Piotrowski. | 


odpowiedz. | 


B. Michowiecki 


| Choroby dzieci 
Nawrot NE 2, 


—6 |do 


dò Administr. „Głosu Polskiego". 19-3 | ===] 


TETUA CE 1 a a 
KUPON Okaziciel niniejszego | 
* kuponu w dniu zdjęcia 
— otrzymuje 20 proc. taniej. — 


Ważny do 1 lipca 1921 r. 
A. Piotrowski. 


Przy ńlniejszym żałączam kupon, 


Kto ndziela | 
lekcji włoskiego 


Oferty snb. „ftaliano* 
w Adm. „Głostt Polsk,* 8-1 


eee. 


Brzozy 


blizko Łodzi poszaki- 
Przyjmuje od g. o Pp. |wane do kupna. Oferty | 


Srafn 11 main 1V21 r. 


j Mieczysław Jankowski. Wszyscy kole- 
izy kronenberczycy proszeni są, ażeby 
niezwłocznie zgłosili swój udział w zjeź- 
dzie do zarzadu Kota b. wychowańców 
szkoły pod adresem kolegi L. Drze- 
wieckiedo, Trębacka 15, Lokale dla 
przyjeżdżających będą zapewnione, o 
ile zwróca się o to poprzedalo do p. 
Henryka Kozieradzkiego, hotel Polonia. 


Wtosi ZNOWU Zajęli Fiumg. 


Fiama będąca jednym z nAj- 
bardzie zawikłanych problemów 


politycznych jest ciącłem ognia 
skiem walk i niepokojów. Traktat 


z Rapallo los jej rozstrzygający, 
nle położył im kresn, Na tery- 
torjnm Fiumy walczyły ze sobą 
dwie koncepcję: antonomiczna. 
której przedstawicielem był Rie 
cardo Zanella i aneksyjna d'Av- 
nnnzia. Riccardo Zanella dawny 
poseł na sejm węgłerski w czasie 
wojny zmnszońny był ucholzić do 
Włoch, gdzie bronił sprawy swego 
miasta, On pierwszy protestował 
przeciw nkładowi londyńskiemnu 
oddającomu miasto W. Serbji i 
starat się uzyskać u Wilsona ji n 
rady najwyżSZaj zgodę na zwią- 
zek z Włoshami. Jednak zdając 
sohie sprawą z trudności i prag- 
nac posodzić dążenia narodowe z 
koniecznościami polifecznemi, Za- 
nelli zrezygnował na razie z po- 
laczenia bezpośredniego z ma- 
cierzą i podniósł myśl ntworzenia 
wolneco miasta, widząc w niej je- 
dyny ratanek i jedyny sposób 
wyjścia ze s'tnacji. Wówczas 
jednnk Fascisti z d'Annnnziem na 
czele zajeli miasto i ńastały rządy 
dyktatorskie, 


Gdy na mocy traktatn 
pallo d'Annunzio ustąpił, 


w Ra- 


zniszczenia nrn wyborczych, po- 
stara się utrzymać rezultat wy 
borów i w tym celu wprowadza 
swoje wojska do Fiame, Fascisti 
ustępują do koszar, miejsce ich 
zajmują regularne wojska włoskie, 
Czy opnszczą one miasto? To 
pytanie, na które włosi nie radzi 
zapewne odpowiadać w chwili, 
gdy tak wrogo występują przeciw 
woli ludności śląskiej. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. „Chudemu Jiteratowi«. Pańska 
proóezaca częstochowskim rymem bez 
rzty zdolności rokuje, że utwory Pań- 


skie nigd 
adzi 


się w druku ukazywać nie 
będą. Ra 


my zaniechać zupelnie, 


Miljonówki 
„Atosu Polskiego" 


W miesiącu maju pomiędzy 
prenumeratorów „Głosu Pol- 
skiego* zostaną rozlosowane 
dalsze trzy „miljonówki*, po- 
siadające następujące numery: 

0,265,301 
0,265.202 
0,239,984 


Rozłosowanie ich odbędzie 
się dnia 12 b. m, t.j. w przy- 
szły czwartek w administracji 


M 127 


„Głosu“, Udział w rozs 
losowaniu wezmą tylko 
ci prenumeratorzy, któ- 
rzy do dnia tego zapla. 
cą bezpośrednio w 
administracji pisma 
(Piotrkowska (056) pre» 
numerate za m. maj i 
ewent. zaleyłości. 


pd Ld U 
Zdolua i doświadczona 
pedagogiczka, 
studentka 6-go semestru, posz 
kuje kondycji w domu inteli- 
gentnym na wyjazd na letnie ferje, 
Łaskawe oferty do admin, „Gło= 


su Polsk,“ sub „Kondycja“. 58-4 
THERE RIN 


W przeciągu 10-%" minut 


wykonywam na sposób znzraniczny 


2 fatoyraije do paszporiu 


za 100 mk. w Zakładzie Fotograficznym 
Piotrkowska 84, w podwórzu. 85 
TREE 2--11 PA onare 


Kondycji na wyjazd 


w lepszy:: domu poszukuje młoda 
panna, rutynowaną nauczycielka mu- 
zyki. Łaskawe oferty proszą skła- 
dać do admin. „Głosu“ sub „B. 5%, 


Zarząd Kliviki Położniczej, Po- 
łudniowa 19, składa państwu Zyl- 
berman za ofiarowane mk. 5000.— 
z okazji urodzin Ich synka naiser- 


85—1 


deczniejsze podziękowanie. 


rekon- | gages 


stytnował się rząd tymczasowy, | pa 


złożony z jego legjonistów i zwo- 
lenników. Rząd ten miał prze- 
prowadzić wybory do konstytnanty, 
która zoreanizowąć miała nowe 
państwo. Wybory te odbyły się 
24 kwietnia, dając olbrzymią 
większość partji autonomicznej 
Zanelli, 
3.440 rłosów, zK4 partja Zanelli 
6.144 głosów. 


do ratusza, 
borcze it ogłosili dyrektorjat tym- 
czasowy pod przewodnictwem 


dawnego bvrmistrza Gigaąnti i po- > 


wierzając ntrzymanie porządku ka- 
rabinierom finmeńskim. 
torjat wydał trzy proklamatcje vo 
lndności, ogłaszając wybory 
nieważne. Na ulicach odbywał 
sią pochody i manifestacje na 
cześć Włoch. 


Rząd włoski zapewnia, że mimo 


|PAP 


Zgłaszać sią 


proc. taniej. 
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Letnisko 


swojej firmy. Wymagane 


admin. „Głosu“ sub | 
„Letnisko* 


Blok narodowy otrzymał |£ 
Uwiadomieni o wy- $ 


niku głosowania fascisti wtargneli | 8 
zniszczyli listy wy-|£3 


Dyret- |E 


zaj Ę 


BH Dyrekcja 4-Kl. Filolog. Gimnazjum Ż 


Jia Batstenoej w Lutz 


A podaje do wiadomości, że egzaminy, 
3 wstępne rozpoczną się 31 maja r. b. 


IER BIAŁY 


3) do pakowania na pudy i funty do odstąpienia. 


È Polskiego", Piotrkowska Ne 106, w godzinach 


Łódź, Główna 5. 
Przyjmuje od g. 10—1 i od 3—7; w święta od 11—1. 


ga Glick-RO doza | 


Zboże rumuńskie, 


mąkę amerykańską, iłuszcze, 
jaja, dostarcza po cenach konkurencyjnych 
„Społem* Związkowe T-wo handlowe. Lwów, 
dó majenia świąt, ty-|Trzeciego Mala 19. 

siącami sprzedam. | 


(TWOTTYJANKI, wotasżx: 


FABRYKA NARZĘDZI 


pierwszej jakości, pił wszelkiego rodzaju, młotów i artykułów , 
specjalnych, połączona ze składem fabrycznym maszyn do WY- | przzzyzwweT RZ RO W REZYSER SRC OÓKAROECCY 
robu tych naraędzi i 2 oddziałom dla eKaportn fabrykatów 

z żelaza i stali, ma do nadania i 


zastepstwo | 


kami wszelkiego rodzajn, także z fabrykami przemyslu drzew= ğ 
nego, a zarządami kolejowymi władzami wojskowemi, urzę. 
dami bndownictwą+ większemi firmarai handłowemi ji t 

Dokładne oferty x podaniem referencji pod „Wiener A 
jFirma 9519* do Ekspedycji anonsów Rudolf Mossó, Wiel j. 
Skalarstkte 2. 4355—1 


Żądajcie wa wszystkich skladach 
spożywczych, konsumach, kooperaty= 
wach i t. p. 


KUNEROL 


uszcy roślinny do smażenia I piea 
czenfa, wydatniejszy niż masło, a równie 
smaczny. Czysty, nad wyraz delikatny 
i lekko strawny. Każda gospodyni może 
się z łatwością o tem przekonać! 07-1 


Erse M 


eńskiega 


fikcyjne Towarzystwo Handlowe 


BRACIA ROLNICEY 5. A 


Kraków — Wiedeń 


Zarząd Centralny: Kraków, Św. Jana 3% 


j Telefon 2364. 
Adres telegraficzny „Racja“ Kraków. 


DOSTARCZA: 
w ładunkach wagonowych i mniejszych 
ilościach 


tylko hurtownie! 


1. Towary kolonialne, artykuły i tłuszoz6 
spożywcze 


do Administracji „Głosu 


ideig PA a 2. Tłuszcze techniczne i wszelkie chemt- 
ori kalja dla pray ACZ Ra. 
barskiego i t. p. Oleje, pokosty I fa 
| PRETYYLA by ziemne, Mydło do prania; 


Papier drukowy, konceptowy 1 do pako- 
wania. 


PRZEPROWADZA 


wszelkie tranzakeje handlowe w zakresie 
importu i eksportim, 


Posiada własne przedstawicieljstwa we 
wszystkich większych miastach zagranioze 
nych i zamorskich. 


Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupoy, 
Konsumy 1 wszelkie inne Zrzeszenia epeo 
wizęoy jne zechcą zażądać informacji i ofert, 
którymi służymy  każdocześnie bezpłat- 
mie i odwrotnie. 


| 
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| Zdolni zastępcy w większych miastach 
kresowych poszukiwani. 


40094 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


Piombowaanie, wprawianie zębów 
OGpFzta podług taksy. 3603-20 


SĘ pierwszorzędne slosuvki m fabry- f 


Gai- 
p 


rowskiego, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 maja i921 r. 


O eksport do Rosji, 


Rozmowa z dyrektorem de- 
partamentu min. przemysłu 
i handlu p. L. Darowskim. 


Współpracownik „Karjera Pol- 
skiego“ p. B. H. zwrócjł się do 
dyrektora departamentu min. prze- 
mysłu i handlu p. Ludwika Da- 
członka delegacji w 
Rydze, z szeregiem pytań w spra 
wie eksportu do Rosji. Pytania 
te i odpowiedzi brzmiały, jak 
poniżej: 

1) Czy rządowi wiądomo, że 
niektóre fabryki nasze, produkując 
po wysokich cenach, bez widoków 
doraźnego zbytu — czyniła to 
wyłącznie, spodziewając się wy- 
wozu do Rosji? — brzmiało 
pierwsze pytanie. 

Od samego początku urucho- 
mienia przemysłu naszego, — od- 
powiedział p. L. Darowsi — szoze- 
gólnie takiej poważnej gałęzi 
przemysłowej, jaką stanowi nasz 
przemysł włókienniczy, zależny 
njemał wyłącznie od surowców 
zagranicznych, Ministerstwo Prze” 
mysłu i Handlu, nietylko liczyło 
się z możliwością eksportu lwiej 


części produkeji lecz uważało i 
uważa za konisczne takowy. 
Jeszcze pół roku temu zdawało 


sie ze względu na spedek naszej 
waluty z jednej strony i ze wzglę- 
du na zdolność naszą konkęren= 
cyjną pod względem jakości pro- 
dukcji z drugiej że naprzykład 
nasze fabryki włókiennicze będą 
mogły regulować swoje zobowią- 


W tym celu przzmysłowcy pro- 
wadzili rokowania z zagranicą, W 
szczecólności z konsorcjum an- 
i ameryk, i wszystko 
przemawiało za tem, że plan ten 
uda sie przeprowadzić, Naskntek 
jednak niesłychancgo podrożenia 
$zcia u nas i związanych z tem 
płace robotniczych, mniejsza jest 
wydajność pracy a nrs niż np. w 
Niemczech i Anglji, oraz faktu. że 
mamy tylko częściowo uruchomio- 
ny przemysł, kiedy zagranica pra- 
całkowicie — proenkujemy 
zagranicz- 


sielakiem 


cujo 
drożej od konkurencji 


"nej i nietylko nie możemy w da- 


uej chwili myśleć o eksporeie na 
zachód lecz grozi nam inwazja 
towarowa ze strony przemysłu 
czeskiego, niemieckiego, włoskie- 
go j angielskiego. 

2) W jakiej myśli r celu rząd 
nie dopuszeża do eksportu pro- 
duktów przemysłowycp do Rosji, 
jak sapatruje się rząd na zapo- 
wiedź krachu i bankructw, spo- 
wodowanych zamkuięciem grąnicy 
rosyjskiej? 

Q zamknięciu granicy rosyj- 
skiej niema mowy, naodwrót jest 
mowa o otwarciu granicy rosyj- 
skiej. Dotychczas byliśmy w sta- 
nie wojny z Rosją 1 od wczoraj, 
t. j. od wymiany dokumentów ra- 
tyficacyjnych ustalają się ostate- 
cznie stosunki pokojowe na naszej 
wschodniej granicy. 

3) Jeżeli pesymizm przemys- 
łowców jest sztucznie przesadny, 
czy nie należy jednak uważać eks- 
port za korzystny dla nas? Mowa, 
oczywiście, tylko o produkcji fa- 
brycznej, a nie svrowcach i zie- 
miopłodach, | 

— Oczywiście eksport naszej pro- 
dukcji fabrycznej do Rosji i na U- 
kraine należy uważać za korzystny, 
bowiem te rynki doskonale zna nasz 
świat przemysłowo-handlowy i fabry- 
ki naszę są wł w dużym stopniu 

rzystosówano do ań i potrzeb 
rydh rynków“. "0a : 

4) Czy rząd nie uważa, że wy- 
wóz może dodatnio wpłynąć na roz- 
ruszania przemysłu, a tem samem i 
na poprawę waluty? 
powyżej wyłożonych już 
względów nasz przemysł będzie miał 
z pewnością imożność eksportowania 
do Rosji i na Ukrainę znacznej czę- 
ści swej produkcji, co pozwoli mu 
wybrnąć z ciężkiej sytuacji, w jakiej 
Bie obecnie znajduje. 

Żadnych ograniczeń w stosunku 
do eksportu wyrobów  fabryaznych 
nie przewiduje się. 


Niezwykła katastrofa wydarzy- 
ła się przed miesiącem w Chica- 
go. Największe składy zbożowe, 


zania za surowce (bawełna, wełna 
i juta) towarami, nie jak dotych-| - j 
czas walutą obcą. zja rozerzanego i zepsutege zbo- 


Należy spodziewać się, ża roko- 
wania w sprawie zawarcia umowy 
handlowej i umowy o konpensacyjnej 
wymianie towarów między Polską a 
Rosją i Ukrainą rozpoczną sią w o- 
znaczonym w traktacie, pokojowym 
terminie t, j. w pierwszej połowie 
czerwca. 


Pożar elewatorów 
zbożowych w Chicago. 


t. zw. elewatory, padły ofiarą o- 
unia. Nieznana u nas instytucja 
elewatorów w Ameryce rozwinęła 
sią do niebywałych rozmiarów. 
Olbrzymie gosdodarstwa rolne 
nie posiadają żadnych budynków, 
ani śpichłerzy. Wymłócone zboże 
prosto z pola rolnicy zwożą do 
rozrzuconych wzdłuż linji kołejo- 
wrch elewatorów, których ścięte 
wieże wyglądają na horyzoncie 
tak, jak u nas wieże kościołów. 
Te prowincjonalne elewatory ty- 
siącami wagonów odsyłają zboże 
do centralnych 
wielkich miastach. 
Ofiarą pożaru padły właśnie 
elewatory centralne w Chicago, 
wybudowane przez Armoura kosz- 
tem 3,000,000 dolarów. Złożone 
z 26 wielopiątrowych budynków, 
które mieściły w sobie miljony 
centnarów zboża, 
w ciągu roko, 
Przyczyną pożaru była eksplo- 


elewatorów w 


gromadzonego 


ża, Siłą eksplozji była tak wiel- 
ka, že w promieniu 3 kilometrów 
szyby wyleciały z okien Okoli- 
ca, gdzie znajdowały się elewato- 
ry Armoura, przedstawia się tak, 
jakby przez nią przeszedł hura- 
gan, pozostawiając za sobą ruiny. 
Niektóre budynki prywatne w pó. 
bliżu elewatorów zostały zupelnie 
zburzone. — W miejscowościach 
South — Chicago — Herewiseh — 
Whitine i Hammond—nie zostało 
ani jednego okna. 

Eksplozja i pożar powstały w 
sobotę, kiedy w składach znajdo- 
wało się około 100 robotników. 
Według policyjnych raportów, 
nikt z robotników nie ocalał. Na 
razie odnaloziono 5 zwęgłonych 
trupów, rozpoznanie których jest 
niemożliwe. 

Oddziały straży ogniowej i 
patrole policyjne, które udały się 
na ratunek, nie były w stanie po- 
Żarowi przeciwdziałać, Gorąco bo- 
wiem i żar, jaki powstał od ocnia, 
były tak wielkie, że najodważ- 
niejszym strażakom nie 
przystępu do płonących budyn- 
ków. Setki ambułansów, patrólek 
i aparatów pożarniczych stały o 
koło wypadku bezradnie, nie mo- 
gac okazać żadnego ratunku 
pomocy. 

Straty są olbrzymie, Elewato- 
ry zupełnie spalone. 


dawały 


czy 


Tysiące wa- 
wonów najlepszogo zboża żnisz- 
czone. Setka ludzi stracona. Sła 
py telefoniczne w odległości mili 
od miejsca wypadku obalone, a 
usługa teletoniczna  poszwanko- 
wana. 

Nieszczęście jednak jednego 


cago cieszą się z upadku konku- 
rencyjnych elewatorów Armouta. 


Strejk transportowców 
angielskich. 


LONDYN, 8 maja. (Pocztą). 


Z powodu kryzysu weglowozo 
spowodowanego strejkiem robotni- 
ków transportowych, coraz większe 
ograniczenia w ruchu kolejowsm 
Anglji stają się konieczne. Także 
miejska kolej podziemna, nie może 
wielu pociągów puszczać w ruch. 


GAZETA HANI] 


R P 


Związek robotników transpor- 
towych wydał proklamację do 
swoich członków, w której wzy- 
wa ich, aby pod żadnym warun- 
kiem nie podejmowali się pracy 
w wyładowywaniu zagranieznych 
transportów wegla, Manifest 
oświadcza, że gdyby miano użyć 
wojska lub marynarzy do spara 
liżowania strejku robotników trans- 
portowych. to kolejowcy zostaną 
zawezwani do pamocy transpor- 
towcom. Obecnie wiele ładunków 
węgła zagranicznego leży w por- 
tach i na łamizie. Nie mogą one 
być wyładowywane z powodu 
braku rąk. 

Na początkach przyszłego ty- 
godnia oczeknją wielkiej i nie 
bezpiecznej próby sił. Powstaje 
pytanie, jak transportowcy i Ko- 
lejowcy zachowują wobec zagrożo- 
nego wymuszenia wyładowywania 
transportów. 

Aby pomódz transportowcam 
w ìch walee strejkowej, wiele 
organizacji robotniczych oświad- 
czyło swą gotowość do przyjęcia 
dzieci strejkujących robotników 
do siebie na utrzymanie. Trans- 
portowcy przyjęli oświadczenie z 
podziękowaniem, zaznaczając, że 
zrobią z niego użytek dopiero 
wtedy, gdy nędzą będą do tego 
zmuszeni. 


Przemysł i handel polski, 


[ Z rynku warszawskiego 
Notnjemy tutaj zmiany cen róż- 
nych towarów, podając w nawia- 
sach ceny poprzednis. Wobec 
panującej obecnie niemal powsze- 
chnia tendencji zniżkowej, przy 
towąrach pierwszy raz wymienia- 
0yh 7zażnaczać będziemy cenę 
knłminacyjnoczniżkową, jaka była 
dawniej. 

Skóry. Dawniej produkowa- 
no n nas bardzo duża skór twar- 
dych, obecnie jest silna konku 
rencia fabryk amerykańskich i 
francuskirh, które mają dozwolą- 
ny przywóz skór twar lych, pode- 
szwianych. Font krzyżowej (krojc) 
kosztnie 320 (450) mk., boków i 
karków /40 (200) mk.. całych 200 
(880) mk. Miekkiej stopa: giemzY 
amerykańskiej, czarnej T vatnnkn 
370 (4501 mk., kolorowej 500 (650! 
mk., krajowej 225 (300) mk. Chro- 
mowej czarnej 260 (400) mk., fran- 
cuskjej 400 (500), kolorowej kra- 
jowej 250 (400) mk., francuskiej 
450 (650) mk. SP 

Mydła:-funt zwyczajnego 45 
(70) mk. Znaczny spadek ceny 
wiąże sie ze spadkiem surowców 
do mydła używanych, gdyż pud 
łoju zayranicznego kosztuje 2,200 
mk., a kosztował 4,000 mk., pud 
zaś aleja kokosowego 2,300 (5000) 
marek, 

Drzewo: deski sosnowe 3400 
(4000) za metr sześcienny," kan- 
tówki 1.800 (2000) mx«., opałowe 
sosnowe i brzozowe, wagon 10000 
franco stacji załadowania 18,000 
(22,000) mk. 


[| Konwencja naftowa, — 
Wznowione przez dr. Diamanda 
rokowania m francoskiem mint- 
steratwemn handlu w sprawie kon 
weneji naftowej polsko-francustiej 
uwieńczone wkrótee bedą skut- 
kiem pozytywnym w postaci pod- 
pisania konwencji. (EE). 


[| Kornitet do spraw cel- 
nych. Utworzony przy minister- 
jum przemysłu i handlu komitet 
do spraw celnych, składa się z 21 
osób, a mianowicie z 12 członków 
rady hańdlowo-przemysłowej, z li- 
czby osób, delegowanych do Rady 
przez organizacje społeczno-gospo= 
darcze, z 4 członków rady han- 
dlowo-przemysłowej mianowanych 
przez ininisterjum przemysłu i han- 
dlu z pośród działaczy na polu 
gospodarstwa społecznego; z 4 
członków kooptowanych z pośród 
grona rady handlowo-przemysło- 


Początek ruchu naznaczony został|wej, i z przewodniczącego. Koini- 
na godzinę później, niż w nor-|tet może wyłaniać z swego grona 


malnych czasąch. Od poniedziałku 
jeszcze dalsze pociągi móją być 
wstrzymane. 


; szczęściem dla drugich. Wła- 
innych elewatorów w Chi- 


czasowe lub stałe podkomisje i 
przeprowadzać ankiety. Na posie- 
dzeniu komitetu do spraw celnych 


my" pes 
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stale są zapraszani 
radczym delegaci 
handlu, skarbu, 


z głosem do- 
min. przem, i 
rolnictwa i dóbr 
państwa oraz spraw zagranicznych. 


Kronika ekonomiczna. 


—9— 


* Kryzys przemysłowy w 
Czechach. Na posiedzeniu ołów- 
nego zarządu centralnego związku 
przemysłowców czeskich wygłosił 
sekretarz generalny, dr. 5. Ho- 
dae, odczyt, w którym określił 
bliżej stan przemysłowewo f finan- 
sowego przesilenia w C:echach, 
Wielki zastój panuje w przemyśle 
żelaznym, maszynowym, żywnoś- 
ciowym, skórzanym, włóknistym i 
wyrobu obuwia. Ostatniemi czasy 
przesilenia odczuwać się daje 
również w przemyśle papierni- 
czym. Wiele zakładów przemysło- 
wych pracnje tylko cztery dni w 


tyzodnin. — Liczba bezrobotnych 
stale rośnie i dosięga stu tysięcy. 
Państwo wypłaca im zapomogi. — 
Przemysł rolny odczuwa brak su- 
rowców. Od początku roku stale 
się powiększa liczba niewypłacal- 


ności, w marcu było jeh niespełna 
trzydzieści. Bardzo szybko rośnie 
również liczba protestów wekslo- 
wych. 


* Produkcja węgla w za- 
głębiu Ruhry wynosiła w mie- 
siącu kwietniu 761 miljonów ton, w 
26 dniach roboczych wobec 7,43 mil- 
jonów w 25 dniach w miesiącu mar- 
cu. Dzienna produkcja wynosiła ža- 
tem 293,000 ton wobec 297,000 ton 
tejże produkcji w marcu. Przytem 
należy wziąć w rachubę, że od 1 do 
13 marca było jeszcze w mocy zobo- 
wiązania do nadliczbowych szycht 
ponad normalną produkcję. W tym 
ostatnim okresie wynosiła dzienna 
produkcja 329,000 ton wobec 278,000 
ton w czasie od 14 do 31 marca. 


* Niemieckie kontynental- 
ne Towarzystwo gazowe. 
Jak: tłonoszą 
przelsiębiorstwo pod nazwą po- 
wyższą (znane w Warszawie pod 
nazwą „Dessanvskiego*), pierwot= 
nie nie dało w r. 1919 dywiden- 
ly, rdyż przewyżkę w snmie mk. 
7,256,341 niemieckich pmeznaczo- 
uno, jak pisze„Rerliner Tageblatt“, 
„ua pokrycie strat, które mogły 
wyniknąć wskntek losów warszaw: 
skich zakladów Towarzystwa“. 
Również w ubiexlym rokn opera- 
cyjnym — jak pisze pomieniony 
dziennik — nie osiągnięto ani 
porozumienia z miastem  Warszą- 
wą, ani też nie załatwiono bedą- 
cych w toku procesów, jednuko- 
woż „zarzą! Towarzystwa ma Ra- 
dzieję, że obia te: sprawy będą 
załatwione pomyślnie*. 

Tymczasem jednak, jak wyni- 
ka ze sprawozdania, stan jntere- 
sów towarzystwa poprawił Się o 
tyle, że stało sią możliwam wy- 
dzielenie (chociaż z opóźnieniem) 
zysku za rok 1919; na dywidendę 
za ten rok przeznaczono 9% (w r. 
1918 — 10%) jednocześnie pozo» 
stąwiono-jeszcza z tego zysku mk. 
uiam.. 3,588,233 na rachunku „war- 
szawskiego funduszu ' dyspozycyj- 
nego*. Rok 1920 zamkniąto zy- 
skiem z adziałów (konsorcjalnych) 
w sumie mk. niem, 4,555,878 oraz 
zyskiem z fabe$ykacji w sumie mk, 
niemieckich 12,859.685, Na dy- 
widendę za rok 1920 przeznączo- 
-no 11 proc. 


Rynek pieniężny. 


— — 


Gieida warszawska. 
Notowania z 10 māja, 

Przez cały czas trwania zebrania 
giełdowego tendencja się utrzymała. 
Rublami dla braku odbiorców tranzak- 
cji nie dokonywano, Listy zastawne 
‘ziemskie i miejskie zmianie nie uległy. 
Waluty zagraniczne po mocnym począt- 
ku uległy później redukcji. i 


Tranzakcje. 
6-proc. 1917 za 100 mk. 110—110.75. 
Listy zastawne. 


4 i pół proc, ziemsk, za 100 rb, 235.50 
do 255, 


2 O A e o e a 


A ~ 2) 
J X. 
À N: y 
2) 0% 
> O 
A = ĘLAWPY RY IPA 1 SZ a Odry 


pisma niemieckie,| 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 maja 1921 r. 


Takież 100-mk. 81—81.50—81. 
5-pr. Warsz. 3555—8535. 
4 i pół proc. Warszawy 299, 


Waluty i dewizy. 


Doi. St. Zj. 864—865—865 got. 
Franki francuskie 75 — 75,50 czeki. 

„ Szwajcarskie 159 czeki, 
Marki niemieckie 15,17—13.06 i pół 

czeki. i 
Korony atustrjackie 164—162 czeki. 
Liry włoskie 45.75 czeki. 
Akcje. 
W. Tow. fabr. cukru 8450—8400, 
Lilpopy 1 2675 I! 2550—2650—2615 
Ostrowieckie 7425—7200—7400. 
Rudzkie 20200—20025—20100. 
Starachowieckie 6590 — 6525 — 6558. 
Zawiercie, 26800—26950. 
Żyrardowskie 51150—51100. 
W. Tow. Hand. i Żegi. I 2200—2250 
11 2125. 

Ł. J. Borkowski 2400—2540—2395, 
Bracia Jablkowscy 2100, 
Firley 865. 
B. Dysk. Warsz, 2000—1975, 
B. Kred. I-II 2800 V 2600, 
B. Zachodni V 1250. 
Połska Nafta 1460—1525. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
; (Telefonem), 
Ostatnie notowania były nastepu- 
jące: 
Marki niemieckie: 15,55, 
Dolary: 851, 
Franki: 71. 
Funty: 5500. 
Ruble złote: 41000. 
„ Srebrne: 195, 
Bilon srebrny: 77. 
Noty Kriessa: 140. 


fiełiy towarowe, 


Bawełna. 

LIVORNO, 9 maja. 5000 bali. Na 
maj 8.10, na czerwiec 8.22, na lipiec 8.56, 
Amerykańska i brazylijska bawełna 19 
punktów wyżej. 

NOWY YORK, 9 maja. Bawełna 
lóco 12.95, na maj 12.72, na czerwiec 
15.16, na lipiec 15.11, na sierpień 15.55, 
na wrzesień 15,40, dowóz bawelny 25.000. 


Towary niciane, 


MANCHESTER, 9 maja. Na towa- 
ry niciane popyt średni. Wuaciter twist 
ceniono na jedną ósmą, pritelschoth 58 
szylingów. 


Towary spożywcze, 


BERLIN, 9 maja. Groch jadalny 
A 140—145, peluszka 95—105, wy- 
ka 80—90, lubin 42—45, saradella 50—55, 
rzepik 195—205, nasiona Iniane 210—250, 
wytłoki buraczane 150—145, siano 18—20, 
słoma pszeniczna i żytnia 19—20, słoma 
owsiana 19 i pół. 


Towary kotonjalne. 


HAMBURG, 9 maja. Targ kawy bra- 
zylijskiej w silnem usposobieniu. Ka- 
wa loco 128, na maj 120, na czerwiec 
117, na lipiec i październik 116. Owoce 
strączkowe poszukiwane przy podno- 
szących się cenach. Owoce Suszone 
poszukiwane przy cenach podniesionych. 
Kartofle białe okrągłe 58—40, magnum 
bonum 40—42, kartofle czerwone 55—57, 
przemysłowe 47—50. 


1 rho pociagów. 


Dyrekcja kolejowa ogłasza: Z 
powodu ogólnego ograniczenia ru- 
chu wstrzymała Austrja biec po- 
ciągów NM 205 i 206 miępzy Wied- 
niem i Krzesławem, wobec tego 
wstrzymuje się bezpośredni bie 
wagonów między Lwowem a Wied= 
niem pociągu 206 oraz z Krako- 
wem a Wiedniem pociągu 208: 0= 
raz Warszawą a Wiedniem pooią* 
wu 5-206, począwszy od środy d, 
11 b. m. aż do odwołania. Bieg 
bezpośredni wagonów pomiędzy 
Lwowem a Pragą, oraz Warszawą, 
Pracą i Paryżem pozostaje nie- 
tknięty. 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmuje i wydaje znączki 
wa rok 1921, binro z. Krz. przy ullcy 
Piotrkowskiej N 96, I p, w godzinach 
d 9—3 po poł. 12—7 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Środa 11 mala 7021 P. 


€-ta emisja akcji Banku RER ÓW = w Lodzi. 


Bank Handlowy w Lodzi 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie nchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akejoharjnszów, | Sierpnia (Benedykta) 10, pep epo ie SE oficyna, IE p. pas 


M dnia 17 lutego 1921 r., zatwierdzonej przez pp. Ministrów Skarbu Oraz Przemysłu ! Handlu postanowieniem z 
T kwietnia 1921 r. Ñ 242, 


- kapitał zakładowy Banku zwiększony zostaje o 43.200.000 mk, vol, 


t. j. do wysokości Mp, 64,800,000., drogą emisji 80,000 nowych akcji po mk. 540.— imiennej wartości każda, na 
warunkach następojąch: 


1) Cena emisyjna nowej akcji (6 ej emisji) oznacza sią na mk. 900,— za sztuką, z których mk, 540.— 
zaliczone bądą do kapitału zakładowego, a reszta — po potrącenia kosztów emisji — wpłynie na 
kapitał zapasowy, 

2) Każda akcja pierwszych pięciu emisji daje prawo do nabycia dwóch nowych akcji (6-8) emisji), 

3) Akcjonarjusze, pragnący skorzystać z prawa nabycia nowych akcji (6-ej emisji), powinni w miejscach 
poniżej wskazanych przedstawić swe akcje dawniejszych emisji do ostemplowania (nie później niż do, 
dn. 6 ozerwca 192], gdyż pó upływie tego termina tracą prawo nabycia nowych akcji) i jednocześnie! 
wnieść: najpóźniej dn. 6 czerwca 1921 mk. 450.— na każdą śkcję nowej (6-6j emisji), 

„ 20 lipoa » 450.— p r 

4) Przy wpłacie wydane będą imienne wiadectwa tymczasowe, które zamienione zostaną na nkoją po 
ich wydrukowaniu, 

5) Nowe akcje (6-0j emisji) będą miały udział w zyskach Banku za rok 1921, począwszy od 1 lipca 1021.) 

6) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują: 


Bank Handlowy w Łodzi saasesy W Warszawie, Dublinie, Radomiu i Kioleach, 


oraz „Mitteldeutsche Creditbank“ w Berlinie, tid 


Akcyjne Towarzystwo Przemysłowe 
„MARKUS KOHN” w m. Łodzi. 


Rachunek zysków i strat, 


Przychód ogólny 
Rozchód ogólny 


Zysk za rok 1920 
Podział zysku 


Przeniesiono: 1) na amortyzacją budynków i maszyn rub, 210,000.— 
2) na zmniejszenie pozostałości strat na z: 
Programy i bilety do nabycia we wtorki 


stycznia 1920 r. 5 „  16,730.78 kop. 
rkzefi rub. 226,130.78 kap.|czwariki i soboty 6d 5-7 w kancèlarji szkoł 


. $ (Rozwadowska 7), w fzień popisu od Ś-ćj przy 
Bilans na 31 grudnia 1920 r. i i 


kasie. Cena biletów: I rząd 200 mk, II rząd mk. 
Stan czynny. 


Popis Uczenie 
Szkoły ai Plastyki i Solfegja 


p. Paszke-Folakowej 
na powietrzu na placu Gimnazjum Niemiec- 
kiego, AL. Kościuszki 4 65. 
W programie: 
Gimnastyka rytmiczna 
Obrazki plastyczne 
Tańce rytmiczne. 


rubli 4,145,606.65 kop. 
3,918,875.87 


226,720.78 Kop. 


” 


rubli 


150, IE rząd mk. 100, wejściowe rake, 75, uczniów | 
skie mk. 50— 


|CHOLEWY do kremypli |? 


Dnia 15 maja o g. 3-ej pop odbędzie się ls pietrowy z oficyną. Wiadomość: Wólczań- 


8:1. Wyższej SZKOłY Realnej 


i, |ozną się w dnia 30-go maja r. b. Podania 
y | przyjmuje kancelarja szkoly codziennie od 9-ej 


W razie niepogody popis odłożony zostanie; 


W 127 


Choroby skórne 


Okazyjnie tanio. i weneryczne 


j Pończochy, skarpetki i rękawiozki różnych ga- 

|tunków i kolorów po cenach bardzo przystęp- Dr. Lewków ICZ 

nyeli sq do nabycia u Cyli Mikuczyńskíej, ul 6-80) 4 9—1 iod 6—3. Dia pań 
Dan RA 071—16 


R ggg Or. Ludwik Pinkus 


Choroby wewnętrzne 
wznowił przyjęcia 
codz, prócz niedz, ód 4—6 


AI. Kościuszki 13. 
»,Ww.U. Z. w Łodzi, d, 50-IV 2 0-16 
20— 


dr. Szumacher 


Choroby skórne i wene: 
ryczne, 

Godz. przyj.: od 5—7 i pół, w 

niedz. inio gta od 11—1 po pot 


Benedykta NG t 


Bierzcie urlop!!! 


(Korzystajcie ze zniżki w maja i czerwcu, 
w pensjonacie D. Kłodeckiej, w pierwszym 
„przy przystanku Tuszyńskim w Poddębinie, 
legzystującym tamże od lat kilku, otwartym 
lz dniem 8 maja r. b. Pókoje umeblowane 
z eałodziennym ttrzymaniem. Wiadomość: nl. 
Orla 28 m. 26, IM piętro, Kłodecka. 17—32 


-momma nk A IE 


Zgubiono portfel, 


CY 700 r 
niemi Toma8z0: 
wie, na im. oka Grynberga, 
metrykę nrodzenia, oraz P 


w rozmiarach 1200 do 2000 mjm w dobrym 

lwatunku sprzedaje ze składa 

Otto Goltammer 
Kiiaekiego 68. 


„Bo sprzedania DOM 


mı „paszport 


[a395 


tografji, Znalazca zochće za- 


trzymać pieniądze i zwrócić 
dokumenty, dE gari 


: Grynberg. 


| m. m h - 


FRANCUSKA 


26 Szwajcarji poszukuje 
lekeji w wyższych szko. 
łach od roku szkolnego, 
Wiadom, Orla 3, IU pu 
m, 7, wtorki í czwartki 

od godz. 1—8 Mal. 


ska 98 m, 4, od 10—12 i 4—5. 841—1 


— 0 z ia 


Dyrekcja 


o 


|iPonsjonat 
w Poddębinie pod Tus 
szynem. blisko kolejki 
Miejscowość zdrowa, lesista, 
mioszkanią słoneczne, kuchnia 
zadowolni najwybredniejsze wy 
muogania, Ceny przystępne. 
St-Cegielniana 66, m. 16, 

od po. 5—7 wioċs, 39-9 


Łódź ul. Dzielna M 50a. 


wstęp- 
-8j rozpo- 


podaje do wiadomości że egzamin 
ne do klas: wstępnej, I-ej, IV-ej, 


senne 


——FABRYKE 


w mieście zkahlem elek- 
trycznym również trans- 


do 1-ej pp. 


Radzę Gi! Prasa 84 


Budynki fabryczne, place i domy mieszkalne rub. 619,686.93 kop |n6 niedzielę, 22 maja, o g. 3 po pot. 197— misję. sprzedam. Oferty 
Maszyny i UPłĄdZEŃiA ©... TO « 1,808,25090 „ AE CURAE POWY |w „ółosie* pod „Fa. 
Urządzenia biurowe . . . , SE 2,344— y Nait ńsze > Źródło”? kopjowania tanio oka-| bryKA*. 500—1 
Papiery wartościowó x x : |” 299,617.16 „ „Na sz niy do 1 k>09% gi R 
Rekwizgoje władz niemieckich . è + e  1,247,252,83 , Dzielna M 84. JE IN > Poży cz g 
Gotowiana, czeki i dewizy 4 e « „ 8,710,767.56 , 'Etaminy, Batysty, Kre- 
Weksle . - s ,2 1,0 6.48 + Zefiry,  Muśliny, [w sumie mk. 500,007 do miljona 
3 a bd . > 1,21 8 » Ryps, także inne towary. pma SAF e i hypotes po- 
Dłużnicy P 5 5 NA Taf), '489, „400.02 „ oa UWAGA: | jeże! i dogodnych wkrmtACA, 
Strowce, przędza, rzemienie it. Pr a > « 0% 677 884, 42 „ |własność P. U. Zb.—sprzedany będzie drogą; |Batysty'd mt.100— M aai s e o forty proszę 
Zaliczki robotnikom . : n > ii 182,081 34 „ flicytacji w dniu 17 maja r. b og. 11 rano. | OBKY ZNIŻONKI ‘zagraniczne sprzedam. P ndać do x pa 
Pozostałość z rachunka remontu. . . » 951,194.34 „ jLicytanci obowiązani są złożyć na miejscu! a od godz. 9.40 6, 202l 
Zapas węgla . : - - . ; = 345,851.70 „ |przy licytacji tysiąc marek kaucji. Oglądać i Zamieni ważąca 
btraty za lata 1914-19 rub. 915,705.05 można; Łódź, ulica Cegielniana X 62, u p. nPE W daż BILI 00 stąnienia 
odohodzi reszta zysku żar. 1920 „ 16,730.78 „ 898,075.17 „ |Kulpińskiego. 343—1 mieszkanie) WYPTZECJZ MEDII isernia godpokcjśm, 
razem rub. 116,888,842.36 kop. komtare IAA sy wybór sypiajok ma: zc 
we w z na 
Stan bierny. Wakuie sada w Warszawie. Zgł: Sien-|oniowych, jasnych, de-l au wy dada. Olelty pod WS- 
Kapitał akcj fr rub 2, 500,000.— è k: p | klewioża 6, m. 1, od 1—8. erą nij dolicz jard“ da ad admin, mia. „otost 
. . . . . , rez - 
Kapitał zap: iô $ A kańskie. Meble wiedeń- 
adikk, 0 20 s8. 0 800 AJ LEKARZA MIEJSCOWEGO: Z powodu wyjazdu Troneta. tora mo | Wtóhlennitz. wyrobami 
Wierzyciele . m 20, 970, 921 , ysk obeznany młody człowiek, ab- 
è . a . | , mebli; Piotrkowska 116, t k tk 
akty 1 1 1 10 2 Bara 1 wstal w Ralotowena, Ponary, m, 10an lis apressa oa uate, M ma fr, T ER Ea eR gi 


razem rub. 116,383,842.85 kop.| Kandydaci zechcą zgłosić swe oferty do 15 b, m.i 


pod adresem Biura Pracy przy Związku | 
Pokój umeblowany |Płatę najwyższe ceny! | 


Państwa Polskiego SA PERSERIS 3). I 
w Łodzi, oddzielne wej-|Kupuję meble, dywa- kę handlową ostemplo- 


sole zamienię na Pas ny, futra, tbrania, ma 
bjańice na pokój E|szyny oraz sprzęty do- mysi p Sii Pro- 


Zagubiono 
książkę dzienną | książ- 


ul, Pomorska (Srednia) Ne 46;48 


Bartziat irtasto-noctanlzey roparatyjay 


Wiadomość u portjera w fa- 


poszukuje zajęcia jako rnai: 
ce Leonhardta W. G. 


wiec, kierownik "pe" Ag: % p. 
Zgłoszenia pod ad.“ do 


258—9 


juz sia Muarzyn- figura 


jLeonhardta M 1, przy Pabja- 


kuje umeblowanego po- 


cji, cukierni, poczekalni, 
koja z 


hotelu i kinematoj:rafu 


iniekiej szosie, admin. „Głosu *. 
mami — gipsowa poom 2 me- —— 
atrzebna Ek wysokości, nadająca 
ŚW) ako stała reklama URZĘDNIK 
| nauczycielka i ey oba dla dystrybu-/b. ochotnik W.P., poszu- 


zo średniem wykształceniem niekrępującem 


kuchnią lub pojedyńiewy —  MÓW6 konywa wszelkie roboty w zakres ślusarstwa |pREBLINkA w maneo aa ld wejściem, w centr. mia- 
umeblowany, Oferty å awródić za wynagro mechanicznego wchodzące: prz uje etale do k śkcolty, sxa Do cafe de rzeczki Wak lopis i ( x 
dalem ©. Frenkel, Łódź. g ące: przyjm m przyszły rok rr? terty Pruzińskiego, Piotrkow-jSta. Oferty do „Głosu 
„Głósni* sub. „Buchalter Wajeman, Dzielna 19, sklep, Cegielniana 38. 3og—|Bebiowania, frezowania, toczenia i spawania, Wy aaant £ pea Terani 8 5%] ska X 71. n% 208—3 sub „J, B.*, 44—2 
) 45—11 konywa raboty wodóciągowe do wody i pary, 653 p Ak kkm 

| R = 
pryczek wielki wybór EZ li Hyo Ida zgnbiła pasz-|fik lcek zgub. dowód 
. a , najnowszych fasonów "I port niemiecki, wą osobisty, wyd. w Koń- 
OSZENIA roine: aa pac kóre: jw Łodzi. 3|skim oraz metrykę uro- 

i Er DA TE EA ery 

T, 28. artala Form: a RE rF 


ę meble, 
ywany, gar- 


AMA. Kg 


derobę, tatra, bieliznę.| kształceniem OSN: 


p ochotnik lat 19, zł f 
dwuklasowym  wy- 


Wólczańska 48, uhrza- 
pracy, Łaskase ofer 
nowicz. 846—90)pod „Ochotnik« do Add. 
jęchje z 3 pokolj» „Głosu*, 23—1 


KIKA! różne aprze-|jq t 5 
dam. Piotrkowska 261 iael EA N hira Wen Eat- 
2 piętro, front. 054—10 deslowski. Główna N 24. 


1h 2418 d BET 
A. gebie sypialnego, sto-| _ 05—1] 
u 
jopas kich rozmiarów i ga- Zgłoszenia do „Głosn* 


łowego, biurko, lu- puje dywany wszel- wszel» 
tunków. Piotrkowska 117, |800- 968 256. boze 


stra, otomanę, łóżeczko 
dziecinne sprzedam. 

Tkalnia Sztuczna. 75—3|qomocnik etektromonte- 
otor „Harley Dawid-|, Te poszukuje pracy. 


Piotrkowska M 228, m.3, 
EZ NĄ DÓW 0 m, 00=6 
Koka M. Nowsków- M” sohn* do sprzedania, Łaskawe oferty pod „Po- 


ae zZ wyższym wy- 
kształceniem poszuku- 
jje umeblowanego pokoju, 


przyjmuje suknie i ko-|Qkradziono w tramwaju 


7 maja Antoniemu 
Szejnerowi pieniądze z 
papierami. Proszę o zwrot 
papierów. Wschodnia 9, 
Kozłowskiema. 12—1 


Tepicer powrócił z woj- 
ska; przyjmuje wszel- 


stjamy do ręcznego) 
haftu. Robota solidna 
i prędka. Ceny przystęp= 
ne. UL Kilińskiego Ne 10], 
Iryzjer. 96—3 
Hores w dobrym stanie 

dos przedania. Główna 


gia uł, pea a; s Kilińskiego X 148, m 6,|moonik* do „Głosu* 22-1|38 ll, m. 5. 30—3 E PAN sej: 
99—] potrzebne zdolne panny Rower do sprzedania ma- E ODZIE 
krawcowe. Ul. Nawrot 


AA mę Zo S, 
| grzporwcam Pipikowa, ul 
Piotrkowska 132 m, 14 
41 pań Poyjesdnych 
lokal 529—15 
jea małżeństwa 
poszukuje pokoju ume- 
blowanego ewent. s CA- 


ło używany. Rzgow- 
ska 2 2, m. 16, fra front. 27—2 


power sprzedam. za 7.00 
marek, Wiadomość: Lt 
powa 56, mó, 11. l= 


u 


aiite: Hz 3 RER. 
porost resorowa i wo- 


jjsnstiny 2 nowe do 
sprzedania. Piotrkow 
ska 154, m. 18. 94—1 


(ynie sprzedam sa- 
lon machoniowy i for- 
tepian antyki. Dzielna 6, 


X N 25 m. 18, 43—3 


poszukuję dziewozyńy do 

gospodarstwa— osoby. 

Wólczańska M 4t, = 15. 
8 


| Zagobione dokumenty. 


poen Pessa zgtub. do- 
wód osobisty, wyd, 
w Łodzi. 36—8 


lodziennymutrzymaniem, Derejski. 281—3 ołraebnynozeń doAgen- zy mało Ażywane ino- pienowaj Icek zgubit 
Oferty sub. „Wiedeńczy- ar" rza cd l y 5 we. Dembowski, Kiliń-|4 paszport na wyjazd 
y ý eńczy poszukuję. posady blu turowej firmy, Adres; akiegoN 28, $93] do Ameryki, wyd. w Ło- 


cy" do Adm. „Głosu“, 5-1 
m z aa 


je și sprzedania 4 maszyn- 
ki do trykotnży (sa- 


rowej lub jako pomoó-|N. Babad, Pomorska 18, 
nica buchálterm Swin- 
destwa przedstawię. Ła- 


dzi. 23—3 
(imalar Moszek Lewi 


przedam kostjam dam- 


power w dobrym stanie ski na średnią osobę. 


rr" sedę akawe oferty sub. „Su- Główna 6, sklep delika-|4 zgub, dowód osobls 
wi ). "Wózka mienna* do _„Głosu” 6-1] io +: i RGG ŚW. |te EAk i P Pan BE w Łodzi. ra 


Miesięcznie M. 170.—. Kwartalnie Mk 500—. Za odno- 

szenie dopłaca się Mk. 20.— miesięcznie. Prenumerata 

przez sporej) miesięcznie Mk. 200. Kwartninie 600.— 
'agranicą Mk. 300.— miesięcznie. 


Bedaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


PRENUMERATA: 


raz 
>——— m na KA 


TSE 


wik zgub. wykaż 080- 


RU" Karol zgub. pasaport 
f kr wyd. w Poznaniu 


niemiecki, wyd. w Ło- 


[za Me 29507, 97—8|dzi oraz dokumenty Stra- 
(restma ajn ajn Mery zgubiła |77_08 Ogniowej. 28—3 
dowó 


a osobisty, At oaenbórz B 
r g Hana zgubiła 
|| póz „) Ml oce., siR dowód osobisty, Dr: 
x (EL TE, do-,w Łodzi. 65— 
=== jil Wód osobisty, vzo eea ea 
orota Majerówna ncze-ļjŁodżi. oboz Prenolsz i i: 
e i AE. zgubiła paszport nie 
nica VI klasy szkoły pbińska Perla zadna miecki, 
i Ai: ta seuen paszport polski, wyd. 2—3 
7 | em: VORR ENE! w Łodzi. | 483 geszetbors Ludwika sgu- 
piszer Hugo zgub. dowód ser Izrael zgub. ksią-| O biła paszport zagra- 
osobisty, wyd. w Łodzi. L żeczkę tymczasowego |niezny, wyd. w Łodzi. 
21-—3 | zwolnienia, wyd. bo” 305—3 
trenk Szlama Kiwa zgub. -3 
RR |oezógme pra Sonata ojew 
A zgubiła AE wyd. w Końskim. 14—3 


wyd. w Łodzi. 


Hersz zgub. legi-| wyd. ze szkoły p. S EE 
Rz na B kity. lewskiej. 15—] Qieradzka Katarzyna zgu- 


biła legitymacją chle- 
bową na 1 osobę, Wol- 
berska | 12. 341—1 


Tree, Wilhelm zgubił 
dowód osobisty, wyd. 
vA PZA oraz matryknłę 
VII, wyd. przes Gim- 
erm Brauna, 862—t 


yerina Estera zgu 
Crisa osobisty, nira. 


10—1 


Herszkopt Alte Sure zgu- 
biła patent III kate- 
gorji na prowadzenie „CS 

handlu spożywczego. matrykułę szkol- 
Wschodnia Wschodnia 53. m MA wyd. przez Łódzkie 


Jrymatowski He Herek zgub. Ganaan Adat i EA 
paszport niemiecki, 346 

wyd. w Złoczewie, oraz 
kartę odroczenia, „z 
w Kaliszu, 20— | Wiljanowie, 


Rozwadowska 13, ET Marja zgubiła 


dowód osobisty, pS 
w Łodzi 49— 


i yny 


fork Plotr zgubit i 
wód osobisty, wyd. w 
303—3|w Łod 


ZWYCZAJNE: 12 mk. za wierax nonparelowy jednoszpaltowy. DROBNE: 4 sh wyrax, najrniej 40 „Poszukiwazńg 
|--A oraz zła hiini dokumenty ro a mk, HADES > na okócie 50 ja a 
nonparelowy weż ro p F 
” oszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent, zaś firm ranicznych 6 100 
owy druk ogłoszeń i ofiar administracja PT * 


tekście 235 mk. są 


B: przed tekstom 40 mk., w tekście 50 mi., po 
Zaręczynowe 


NEKROLOGI, © mk. za wiorst nonp. (atr. 5 Szpalt): 


W dzakarmi „Ołosu Polskiego” Raażzkanąka BA 


